
Premier Wilson
odwiedzi ZSRR
LO N D Y N  PAP. P rem ier W. 

B ry ta n ii,  H aro ld  W ILSON, o- 
zn a jm ił we w torek na posie­
dzeniu Izby G m in, iż  odw iedzi 
M oskwę w  dniach od 21 do 24 
lu tego przyszłego roku, na za­
proszenie rządu radzieckiego. 
Tem atem  jego rozm ów z przy 
wódcam i radz ieck im i ma być 
przede wszystkim  sprawa W iet 
nam u i  m ożliwości położenia 
kresu w o jn ie  w  tym  k ra ju .

Sukcesy armii wyzwoleńczej
Wietnamu Południowego

Am erykanie słosufą
środki trujące

D o k to r  n a u k  te c h n ic z n y c h ,  
p r o f .  N . K a z a k o w  w y n a la z ł  w  
Z S R R  w  1953 r .  m e to d ę  sp a ­
w a n ia  w  p r ó ż n i  b a r d z o  t r u -  
d n o p a ln y c h  m e ta l i .  O tr z y m a ­
n e  t y m  s y s te m e m  s p a w y  o d ­
z n a c z a ją  s ię  w y s o k ą  p r e c y z y j  
n o ś c ią  b e z  w z g lę d u  n a  z ło ­
ż o n o ś ć  p r o f i ló w  s p a w a n y c h  
p o w ie r z c h n i.

Z w ią z e k  R a d z ie c k i p r o d u k u  
je  j u ż  30 t y p ó w  r ó ż n y c h  s p a ­
w a r e k  p r ó ż n io w y c h ,  z  k t ó ­
r y c h  je d n a  —  „ S D W Z — 12”  o 
p r o g r a m o w y m  s te ro w a n iu  b y  
ła  d e m o n s tro w a n a  n a  w y s ta ­
w a c h  w  L o n d y n ie ,  P a ry ż u ,  
R io  d e  J a n e ir o  i  B u d a p e s z ­
c ie .

N a  z d ję c iu :  o p e r a to r  A .  T a  
r u s o w  sp a w a  s w o r z n ie  z  t y ­
ta n u  s p a w a r k ą  p r ó ż n io w ą .

___ __________________________ C A F
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Z aw iód ł 
trzec i człon
„Titana 3-C“

N O W I  J O R K  P A P . W e  w t o r e k  
w ie c z o re m  z  p r z y lą d k a  K e n n e d y e ­
g o  w y s ta r to w a ła  n a jp o tę ż n ie js z a  r a ­
k ie t a  a m e r y k a ń s k a  „ T i l a n  3—C ”  
n io s ą c  w  s w y m  c z u b ie  c z te ry  
s z tu c z n e  s a t e l i t y  Z ie m i .  R a k ie ta  p o  
s e r i i  s k o m p lik o w a n y c h  m a n e w r ó w  
m ia ła  u m ie ś c ić  te  s a t e l i t y  n a  w y ­
s o k ic h  o r b it a c h ,  p rz e s z ło  32 ty s .  
k m  p o n a d  R ó w n ik ie m .

Wzmożone bombardowania DRW
H A N O I —  N O W Y JO RK, P A P . 540 tysięcy żołn ierzy prze­

c iw n ika , w  tym  20 tys ięcy wo jskow ych  am erykańskich , zo­
sta ło  zabitych, rannych lu b  wz ię tych  do n iew o li przez arm ię 
wyzwoleńczą W ietnam u P o łud niowego od początku roku  1961 
do listopada 1965 r. —  s tw ie rd za  kom un ika t agencji „W y ­
zwolenie” , opub likow any w  zw iązku z 5 rocznicą utworzenia 
Narodowego F ro n tu  W yzw o len ia  W ietnam u Południowego. W 
ty m  okresie a rm ia  w yzw oleń cza zniszczyła 2 394 sam oloty 
n ieprzy jac ie lsk ie , 1922 tran spo rtow e  samochody wojskowe, 
za top iła  912 m orsk ich  i rzecznych jednostek w o jennych, w  
tym  am erykański lo tn iskow iec  „C a rd ”  i  zdobyła 68105 sztuk 
różnego rodza ju  broni.

W  k i l k a  g o d z in  p o  s ta rc ie  o k a ­
z a ło  s ię , ż e  o d p a l i ły  t y l k o  d w a  z 
t r z e c h  c z ło n ó w  r a k ie t y  i  w  z w ią z ­
k u  z  t y m  s a t e l i t y  z o s ta ły  u m ie s z c z o  
n e  n a  w a d l iw y c h  o r b it a c h .  P rz e z  
d łu ż s z y  czas  o ś r o d k i  k o n t r o ln e  na  
Z ie m i  n ie  m o g ły  z lo k a l iz o w a ć  ic h  
p o ło ż e n ia ,  a n i  te ż  o d e b r a ć  s y g n a ­
łó w .

D o p ie r o  p o  p e w n y m  c z a s ie  o d e ­
b r a n o  s ła b e  s y g n a ły  d w ó c h  e k s p e ­
r y m e n ta ln y c h  s a t e l i t ó w  k o m u n ik a ­
c y jn y c h  „ L E S  3”  i  „ L E S  4” .

T r z e c i  z  s a t e l i t ó w  „ O s c a r  4”  m ia ł  
w y s y ła ć  s y g n a ły  r a d io w e  n a  czę ­
s to t l iw o ś c i  431,9 m e g a c y k la  p r z e ­
z n a c z o n a  d la  r a d io a m a to r ó w .  P o  
w ie lu  g o d z in a c h  p o s z u k iw a ń  u d a ło  
s ię  w re s z c ie  r a d io a m a to r o m  z  K a ­
l i f o r n i i  n a w ią z a ć  łą c z n o ś ć  z k o le -  
g a m f  z  F lo r y d y  p r z y  p o m o c y  sa ­
t e l i t y .

C z w a r t y  z  s a t e l i tó w ,  k tó r e g o  z a ­
d a n ie m  m ia ło  b y ć  m ie r z e n ie  p r o ­
m ie n io w a n ia  s ło n e c z n e g o , p o z o s ta ł 
p r a w d o p o d o b n ie  w  c z u b ie  o s ta tn ie ­
g o  c z ło n u  r a k ie t y  „ T i t - n  3—C ” .

B r i g i t t e  B a r d o t ,  k t ó r a  p r z y ­
b y ła  d o  N o w e g o  J o r k u  n a  
a m e r y k a ń s k ą  p r e m ie r ę  sw e g o  
n a jn o w s z e g o  f i l m u  „ V i v a  M a ­
r i a ” , o d  c h w i l i  p r z y lo t u  z n a  
la z ła  s ię  p o d  n ie u s ta n n y m  
o b s tr z a łe m  fo to r e p o r te r s k ic h  
f le s z ó w . N a w e t  p r z y z w y c z a jo ­
n a  d o  f i lm o w y c h  ju p i t e r ó w  
a k t o r k a  n a b a w i ła  s ię  c ię ż k ie j  
m ig r e n y  i  o s t re g o  z a p a le n ia  
s p o jó w e k .  W e z w a n y  o k u l is t a  
p o le c i ł  j e j  o d w o ła ć  w s z e lk ie  
s p o tk a n ia  i  o d p o c z ą ć  p rz e z  
d z ie ń  w  h o te lu  p r z y  s p u s z c z o  
n y c h  s to ra c h  w  o k n a c h .

■ C A F

K u r ie ro m  
z zagranicy

S W . M IK O Ł A J  U D Z I E L A  Ś L U B U

N O W Y  J O R K . W e  w t o r e k  p o d ­
c za s  w ie lk ie g o  r u c h u  p r z e d ś w ią ­
te c z n e g o  o d b y ł  s ię  p o s p ie s z n ie  o r y ­
g in a ln y  ś lu b  w  d o m u  to w a r o w y m  
m ia s ta  R iv e r s id e  ( K a l i f o r n ia ) .  Ś lu ­
b u  u d z ie la ł  „ ś w ię t y  M ik o ł a j ” , a 
r a c z e j p a s to r  f u n k c jo n u ją c y  d o d a t ­
k o w o  w  t e j  r o l i  p r z e d  ś w ię ta m i.  
Z a b r a k ło  m u  ju ż  c z a s u  n a  z d ję c ie  
t r a d y c y jn e g o  p r z e b r a n ia  i  w ie l k ie j  
s iw e j  b r o d y .  M ie js c e m  ś lu b u  b y ła  
J e d n a  z w in d  d o m u  to w a r o w e g o ,  
g d y ż  p a n e m  m ło d y m  b y ł  w in d z ia r z ,  
a p a n n ą  m ło d ą  e k s p e d ie n tk a .

K A N C L E R Z  A U S T R I I  
O F IA R Ą  R A B U N K U

W IE D E Ń . N ie z n a n i  s p r a w c y  w d a r  
l i  s ię  d o  w ie j s k ie j  p o s ia d ło ś c i a u ­
s t r ia c k ie g o  k a n c le r z a  K L A U S A  w  
T u l ln ,  o k o ło  40 k m  o d  W ie d n ia .  L u  
p e m  z ło d z ie i  p a d ło  k i l k a  o b r a z ó w .

P L A N O W A N IE  R O D Z IN Y  W  Z R A

R z ą d  Z je d n o c z o n e j  R e p u b l ik i  A -  
r a b s k ie j  o m a w ia ł  p r o b le m  p la n o ­
w a n ia  r o d z in y .  P o s ta n o w io n o ,  ce ­
le m  o k a z a n ia  p o m o c y  lu d n o ś c i  w  
t e j  s p r a w ie ,  o tw o r z y ć  ty s ią c  o ś ro d ­
k ó w  k o n s u l t a c y jn y c h  w  r ó ż n y c h  
r e jo n a c h  k r a ju .

NA R O D O W Y F ron t W yzwo­
lenia ko n tro lu je  ponad 80 proc. 
te ry to riu m , na k tó rym  mieszka 
przeszło 10 m in  spośród 14 m in  
ludności W ie tnam u Po łudn io ­
wego. N arodow y F ro n t pe łn i 
obecnie p rak tyczn ie  fu n kc je  
dem okratycznego rządu i jest 
rzeczyw istym  przedstawicielem  
abso lutnej większości ludności.

W  W ietnam ie P o łudn iow ym  
bezpośredni ud z ia ł w  działa­
niach w o jennych bierze około 
170 tysięcy żołn ierzy i o ficerów  
am erykańskich , k ilkase t okrę­
tów  7 f lo ty  U S A  oraz 2 300 sa 
m olo tów , w  tym  bombowce 
strategiczne typ u  „B-52” .

K o m u n ika t stw ierdza, iż  a- 
gresorzy am erykańscy stosują 
na szeroką skalę bom by napal 
m owę i fosforow e, chemiczne 
substancje tru jące , a nawet ga 
zy tru jące.

W  w y n ik u  tych barbarzyń­
skich poczynań, w  pierwszej 
połow ie roku  1965 zabito  lub 
o tru to  102 147 osób, zniszczono 
na dziesiątkach tys. ha zasie­
w y  i zb io ry  ryżu oraz zburzo­
no ogrom ną liczbę domów 
m ieszkalnych.

B o m b o w c e  a m e r y k a ń s k ie  z n ó w  
w z m o g ły  in te n s y w n o ś ć  n a lo tó w  na  
W ie tn a m  P ó łn o c n y .  W  p o n ie d z ia łe k

b o m b a rd o w a n o  p o  r a z  d r u g i  e le k ­
t r o w n ię  U o n g  B i ,  le ż ą c ą  w  o d le g ­
ło ś c i  o k o ło  20 k m  o d  p o r tu  H a j-  
fo n g .  Z a o p a t r u je  o n a  w  e n e rg ię  
e le k t r y c z n ą  z a r ó w n o  te n  p o r t ,  j a k  
i  H a n o i.

R e u te r  d o n o s i z W a s z y n g to n u ,  iż  
r z e c z n ik  D e p a r ta m e n tu  O b ro n y  
U S A  o ś w ia d c z y ł  w e  w to r e k ,  że a -  
m e r y k a ń s k ie  s a m o lo ty  w o js k o w e  
r o z p y la ją  ś r o d k i  c h e m ic z n e  w  W ie t  
n a m ie  P o łu d n io w y m  w  c e lu  z n i­
s z c z e n ia  z b io r ó w  r y ż u  w  o k rę g a c h  
z n a jd u ją c y c h  s ię  p o d  k o n t r o lą  p a r ­
ty z a n tó w .

R z e c z n ik  p o w ie d z ia ł  r ó w n ie ż ,  iż  
s a m o lo ty  U S A  r o z p y la ją  ta k ż e  c h e ­
m ic z n e  ś r o d k i  m a ją c e  z n is z c z y ć  
l iś c ie ,  a b y  p o z b a w ić  p a r ty z a n tó w  
m o ż l iw o ś c i  u k r y w a n ia  s ię  w  z a ­
r o ś la c h .

Dobry stan zdrowia
am erykańskich
kosmonautów

NO W Y JO RK PAP. D r  B e r- 
ry , spraw ujący opiekę nad ame 
rykańsk im i astronautami, o - 
świadczył, że stan zdrow ia Frań 
ka B O R M AN A i Jamesa LO - 
V E LLA , k tó rzy  przez 14 dn i 
przebyw ali w  Kosmosie, jest 
bardzo dobry. W yn ik i szczegó­
łow ych badań znane będą jed­
nak dopiero później.

Erhard  opuścił USA

Johnson popiera
boñskie tęsknoty 
do broni jądrowej
W AS ZYN G TO N  PAP. K a n c le rz  Niem iec zachodnich, ER­

H A R D , opuścił we w to rek  w ieczorem  Stany Zjednoczone od  
la tu ją c  i  W aszyngtonu sam olo tem  do k ra ju .
PR EZY D E N T JOHNSON zgo 

d z ił się z E rhardem , iż  N iem ­
cy zachodnie pow inny m ieć 
„odpow iedn i udz ia ł w  obronie 
nu k le a rn e j” .

W spólny ko m un ika t ogłoszo­
ny we w to rek  na zakończenie 
dw udniow ych rozm ów Johnso­
na z kanclerzem  bońskim  
stwierdza, że Stany Zjednoczo 
ne uważają, iż  „m ożna by oprą 
cować środki, aby zapewnić 
członkom  NATO  nie rozporzą­
dzającym  bron ią  jądrow ą od­
pow iedni udzia ł w  obronie nu ­
k le a rn e j” .

Rzecznik NR F von Hase u - 
c h y lił się od odpowiedzi na 
pytanie, czy zgoda Johnsona 
na „zw iększenie ro li NR.F w  
zachodniej obronie n uk lea r­
ne j”  oznacza, iż  do jdz ie  do u - 
tw orzenia sojuszniczej f lo tv l l i  
okrę tów  podwodnych wyposa­
żonych w  ra k ie ty  z g łow icam i 
atom owym i.

E rhard  jeszcze raz poparł a- 
gresję am erykańską w  W ietna 
mie.

N A  Ł A M A C H  prasy am ery­
kańskie j nadal p o jaw ia ją  się 
kom entarze i  w ypow iedz i w y -

rażające sprzeciw wobec p la­
nów udostępnienia N R F kon-« 
t ro l i  nad bronią jądrow ą.

Chalm ers Roberts w  „W a­
shington Post”  podkreśla, że 
„w ie lu  ludz i, zwłaszcza w e 
F ra n c ji i  A n g lii,  ja k  również 
w  Waszyngtonie, obaw ia się, iż 
danie NRF ja k ie jk o lw ie k  fo r ­
m y ko n tro li nad bron ią  nu­
klearną by łoby rzeczą zby t 
niebezpieczną” .

Carlo Fonii uzyskał 
«reszcie rozwód

P A R Y Ż . Z n a n y  r e ż y s e r  f i l m o w y  
C a r lo  P O N T I  u z y s k a ł  w e  w to r e k  
ro z w ó d  ze  s w ą  p ie rw s z ą  ż o n ą  G iu -  
l ia n ą  F ia s t r i .  S p ra w a  r o z w o d o w a  
to c z y ła  s ię  p rze d* j e d n y m  z  s ą d ó w  
p a r y s k ic h .

D o ty c h c z a s  C a r lo  P o n t i ,  k t ó r y  w  
1957 r .  p o ś lu b i ł  w  M e k s y k u  S o p h ię  
L O R E N , b y ł  u w a ż a n y  w  r o d z in ­
n y c h  W ło s z e c h  z a  b ig a m is tę .  A b y  
z a le g a l iz o w a ć  s w e  d r u g ie  m a łż e ń ­
s tw o  z m ie n i ł  w r a z  ze s w ą  p ie rw s z ą  
ż o n ą  o b y w a te ls tw o ,  u z y s k u ją c  n a -  
t u r a l iz a c ję  w e  F r a n c j i .  P o n ie w a ż  
w e  F r a n c j i  i s t n ie je  i n s t y t u c ja  r o z ­
w o d ó w , w n ió s ł  w k r ó t c e  s p r a w ę  o  
r o z w ó d .  S ą d  u z n a ł  w in ę  P o n t ie g o  
* u c h w a la ją c  ro z w ó d  p r z y z n a ł  p a n i  
F ia s t r i  o p ie k ę  n a d  ic h  c ó r k ą .

W  n a jb l iż s z y c h  ty g o d n ia c h  s p o ­
d z ie w a n e  je s t  z a w a rc ie  m a łż e ń s tw a ,  
m ię d z y  C a r lo  P o n t i  i  S o p h ią  L o e « a ł  
w e  F r a n c j i .  ^



STRONA 2K
Nominacje 

Rady Państwa
WARSZAWA PAP. 21 bru. Rada 

Państwa ratyfikowała:
— sporządzoną w Nowym Jorku 

dnia 30 czerwca 1961 r. jednoli­
tą konwencją o środkach odu­
rzających,
p o d p is a n y  w  W a r s z a w ie  d n ia  
29 tipca »65 r. protokół między 
P o ls k ą  Rxecząpo9poritą Ludową 
_ ------waeką Republiką —

powołaniem przez 
Sejm PRL prof. dr Renryka Jabłoń

stanowiska
__PAN

sa to stanowisko 
*r  Witolda NOWACKIEGO, c 
esasowepo zastępcę sekretarza nau­
kowego PAN.

Rada Pastwa nadała Id profe­
sorom nadzwyczajnym tytuł nauko 
wy profesora zwyczajnego oraz 32 
osobom tytuł naukowy profesora 
nadzwyczajnego.

Rada Państwa dokonała wyboru 
Zbigniewa NGUMANNA i  Antonie­
go SZCZURZKWSKIEGO na stano

-----------------Najwyższego.
«wołała Józefa 

KIEGO i Anatola TRU 
na stanowiska sędziów 

M Ubezpieczeń Spełeez-

sędzińw Sądu 
i Państwa pow

Rada Państwa mianowała 15 osób 
na stanowiska sędziów sądów woje 
wódskieb, 3 osoby na stanowiska 
sędziów okręgowych sądów uli 
pieczeń społecznych oraz 21 o 
na stanowiska sędziów sądów po­
wiatowych.

Protesty przeciwko „Orędziu“

.Potępiamy samosołę
biskupów polskich“
Nie m ilkną głosy oburzenia i protestu społeczeństwa Szcze- Przeżyw am  od samego po- 

cina przeciwko poglądom zawa rtym  w  „Orędziu” biskupów czątku h is to rię  naszego m ia- 
pełskich do biskupów niemieckich. sta, m am tro je  dzieci, k tó re

się tu  urodz iły . N ie możemy ze
spokojem czytać w  „ O rędziu”  o

głosi m . in .:

R ezolucja podjęta przez p ra - na[°.d^  i eie,i “ >® zasięgają jego
rtnmhAw P r ^ r i iu m  W RN p_  Stanow isko zajęte przez obszarach poczdamskich. Ja  i 

b iskupów  po lsk ich  uzna jem y *»w>ja rodzina  —  znam y u a jle -  
,,Protest ujemy przeciwko hańbią **ie ty lk o  za antypaństw ow e, h is to rię  tych  ziem, bo ją

cemu upokarzaniu nas wobec re- lecz i  za an ty  narodowe —  m ó- przeżyw a liśm y sam i. Jest owa 
^ Ch° ^ r ieS i*ek,łchł: w i l i  uczestnicy zebrania w W o . na* za> tak  i ak te  ziemie. D la - 

wybaczenie rum» k?z“ Xd ^zlklmo jew ódzkim  Oddzia le PZU. — te fX> n ie  mogę zgodzić się ze 
wyrządzonych narodowi niemiee- N ie  jesteśm y szow in istam i, słow am i „ O rędzia”  i  solidaryzuję  

Î " L J S ?  chcemy żyć w  zgodzie z  postę- z całym  narodem, k tó ry  
namu •  b ^ k u  jcd^oT i^ j ^s ta w ÿ  pow ym i, dem okra tycznym i s iła - vwaèa te słowa za krzywdzące  
narodu polskiego w  sprawie poi- m i narodu niem ieckiego, ale dla nas.
skości Ziem Zachodnich. Nikt nie n;~ mv rv, - 
jest w stanic zmienić faktu, ie /  J t  • '
wróciliśmy na zawsze nad Odrę Zbrodn iarzy 
i Nysę, Tu będziemy żyć i praco- wybaczenie. 
wać” ‘ O rganizatorem  zebrania p ro -

, .T . „  , , . t estacyjnego w  W ojewódzkim
W czoraj odbyło s ję tez ze- odd z ia le  N B P  była  rada zakî-a- 

£ * “ V  Państwowego dowa. A  o to  frag m en t rezołu-
Szp ita la K lin icznego na Porno- cj j  pod jęte j przez uczestników  
rzanach. -

W PORCIE:

W C Z O R A J  p r z e b y w a ło  w  p o r ­
c ie  50 s ta tk ó w  o  łą c z n y m  to n a ­
ż u  p r z e k r a c z a ją c y m  96 ty s .  to n .

P r z y  n a b r z e ż u  P a r n ic a  m is  
„ D e b r o p o l je ”  ( b a n d e r y  r a d z ie c ­
k ie j )  k o n t y n u u je  w y ła d u n e k  a -  
p a t y tó w  d la  C z e c h o s ło w a c ji.  
P r z y  n a b rz e ż u  C h o rz o w s k im  
m /s  „ R i o ”  ( b a n d e r y  l i b e r y j s k ie j )  
r o z ła d o w u je  r u d ę  in d y js k ą  d la  
C S R S . P r z y  n a b rz e ż u  B y t o m ­
s k im  r a d z ie c k i  s ta te k  m /s  „ D e -  
d o w s k ”  ro z p o c z ą ł w y ła d u n e k  
a p a t y tó w  d ia  C S R S .

N a  n a b r z e ż u  C z e c h o s ło w a c k im  
m /s  „ K ła d n o ”  ( b a n d e r y  C S R S ) 
i  m /s  „ F ra n c e s c o  N u l lo ”  
w y ła d o w u ją  d r o b n ic ę .  P r z y  e le ­
w a to r z e  „ E w a ”  m /s  „ T .  M u e n -  
t z e r ”  w y ła d o w u je  8 200 to n  k u ­
k u r y d z y  z M e k s y k u .  D z iś  r a n o  
n a  r e d z ie  o c z e k iw a ło  n a  w p r o ­
w a d z e n ie  7 s ta tk ó w .

h itle ro w sk ich

Notatnik statystyczny

Nauka na Ziemiach 
Zachodnich

N a  Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h  p r a c u ją  sze  je s t ,  p o d  t y m  w z g lę d e m  w o je -  
d z iś  22 w y ż s z e  u c z e ln ie ,  n a  o g ó ln ą  w ó d z tw o  g d a ń s k ie  o r a z  w r ó c ia \v -  
l i c z b ę  75 w  k r a ju .  N a jm ło d s z a  z  s k ie  i  m .  W ro c ła w ,  
n i c h  Z ie lo n o g ó r s k a  W y ż s z a  S z k o ła  
I n ż y n ie r y jn a  —  r o z p o c z ę ła  p r a c ę  w  
b ie ż ą c y m  i  '  ........................ r o k u  a k a d e m ic k im .

CO CZWARTY

. . . s tu d e n t  n a s z e g o  k r a j u  c z e r p ie  
d z iś  w ie d z ę  w  u c z e ln ia c h  Z ie m  Z a ­
c h o d n ic h .  N a  u n iw e r s y te t a c h ,  p o l i ­
t e c h n ik a c h ,  w  s z k o ła c h  a r ty s t y c z ­
n y c h ,  e k o n o m ic z n y c h ,  r o ln ic z y c h  i  
m e d y c z n y c h  w o je w ó d z t w  z a c h o d -

»4 MUZEA

. . . e k s p o n u ją  s w o je  z b io r y  n a  Z ie ­
m ia c h  Z a c h o d n ic h ,  n a  o g ó ln ą  l i c z ­
b ę  247 w  k r a ju .  J e d n o c z e ś n ie  w  w o ­
je w ó d z tw a c h  t y c h  c z y n n y c h  je s t  
p o n a d  160 s ta ły c h  w y s ta w .

W OSTATNICH ŁATACH

. . .u c z e ln ie  w o je w ó d z t w  z a c h o d n ic h
n ic h ’  i  p ó łn o c n y c h  s tu d iu je  p o n a d  ^ W d a j ą J T T j f
, 0  ty s .  m ło d z ie ż y  -  I - k r o t n t e  m i t -  >»*•. d y p lo m ,» w  - -  p r a w i ,  t y le ,* 0  ty s .  m ło d z ie ż y  
c e j  n iż  w  r .  1950.

7 TYS. ABSOLWENTÓW

D z iś  g o s p o d a rk ę  k r a jo w ą ,  ż y c ie  
s p o łe c z n o - k u l tu r a ln e  z a s i la  k a ż -

w y d a w a ły  w s z y s tk ie  s z k o ły  w y ż s z e  
P o ls k i  p r z e d w r z e ś n io w e j .

PRAWIE 500 PRAC

. . . d o k to r s k ic h  n a p is a n o  w  u b .  r o ­
k u  a k a d e m ic k im  w  s z k o ła c h  w y ż -  

d e g o  r o k u  p r a w ie  7 ty s .  a b s o lw e n -  s z y c h , p la c ó w k a c h  P A N  i  r e s o r to -  
t o w  z  d y p lo m a m i u c z e ln i  z a c h ó d -  » y c h  in s t y t u ta c h  n a u k o w o - b a d a w -  
n ic h  i  p ó łn o c n y c h .  J e s t to  w ię c e j  c z y e h  Z ie m  Z a c h o d n ic h  i  P ó łn o c ­
n i *  1/4 a b s o lw e n tó w  c a łe g o  k r a j u .  n y e h .  J e s t  t o  1/4 k r a j o w e j  l ic z b y  

d o k to r a n t ó w .
UCZELNIE W 1999 R.

. . .Z ie m  Z a c h o d n ic h  i  P ó łn o c n y c h  . . . l ic z b a  s tu d e n tó w  n a  t ; y c h  te r e -  
z a t r u d n ia ją .  615 s a m o d z ie ln y c h  p r a -  n a c h ,  t y l k o  4 ty p ó w  s z lk ó ł  w y ż -  
c o w n ik ó w  n a u k i  ( w  c a ły m  k r a j u  —  s z y c h  ( u n iw e r s y t e t y ,  p o l i t e c h n i k i ,  
3 430) i  4135 p r a c o w n ik ó w  p o m o c -  r o ln ic z e  i  e k o n o m ic z n e )  m a  o s ią g -  
n ic z y e h  z  o g ó ln e j  l ic z b y  14 250 
k r a ju .

n ą ć  142 ty s .  s łu c h a c z y .

SPECJALNOŚCIĄ

. . .u c z e ln i z a c h o d n ic h  —  je s t  w ie ­
d z a  r o ln ic z a .  C o  t r z e c i  p r z y s z ły  i n -  
ż y n ie r - r o ln i k ,  l u b  s p e c ja l is ta  p r z e ­
tw ó r s tw a  s p o ż y w c z e g o , k s z ta łc i  s ię  
w z a c h o d n ic h  i  p ó łn o c n y c h  w o je ­
w ó d z tw a c h .  W y ż s z a  S z k o ła  R o ln ic z a  
w O ls z ty n ie  je s t  d r u g ą  p o  S G G W  
u c z e ln ią  te g o  t y p u  w  k r a j u .

W PIERWSZEJ 10

. . . n a jw ię k s z y c h  u c z e ln i  p o ls k ic h  
z n a jd u ją  s ię  3 s z k o ły  w y ż s z e  Z ie m  
Z a c h o d n ic h .  P o l i t e c h n ik a  Ś lą s k a  
im .  W in c e n te g o  P s t ro w s k ie g o  w  
G l iw ic a c h  J e s t n a  t e j  l i ś c ie  t r z e c ia  
—  p o  w a r s z a w s k ic h :  U n iw e r s y te c ie  
i  P o l i t e c h n ic e .  K s z t a łc i  s ię  t u  p r a ­
w ie  12 ty s .  s tu d e n tó w .  P o l i t e c h n ik a  
W r o c ła w s k a  i  m ie js c o w y  u n iw e r s y ­
tet z a jm u ją  ta k ż e  b . w y s o k ie  p o ­
z y c je .

NA NIEMIECKICH

. . . u c z e ln ia c h  w y ż s z y c h , c z y n n y c h  
p r z e d  w o jn ą  n a  d z is ie js z y c h  Z a ­
c h o d n ic h  i  P ó łn o c n y c h  Z ie m ia c h  
p o ls k ic h  —  s tu d io w a ło  5 538 o só b , 
z  c ze g o  w ię c e j  n iż  p o ło w a  w e  W r o ­
c ła w iu .  D z is ia j  P o l i t e c h n ik a  Ś lą s k a , 
W ro c ła w s k a  P o l i t e c h n ik a  i  U n iw e r ­
s y t e t ,  P o l i t e c h n ik a  G d a ń s k a  —  k a ż ­
d a  z  o s o b n a  k s z ta łc i  w ię c e j  m ło ­
d z ie ż y .

PIĄTA CZĘSC

. . .w s z y s t k ic h  p la c ó w e k  i  k o m ó r e k  
o r g a n iz a c y jn y c h  z a p le c z a  n a u k o w o -  
te c h n ic z n e g o  p r z e m y s łu  ( in s t y t u t y  
r e s o r to w e ,  c e n t r a ln e  la b o r a t o r ia ,  
b iu r a  k o n s t r u k c y jn e  i  p r o je k to w e )  
p r a c u je  n a  Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h .  
Z a t r u d n ia ją  o n e  b l is k o  4 ty s .  i n ­
ż y n ie r ó w  i  in n y c h  s p e c ja l is tó w  z 
W y ż s z y m  w y k s z ta łc e n ie m .  N a jb o g a t -

W Tatrach
niebezpiecznie

ZA K O P A N E  PAP. W e d łu g  
in fo rm a c ji GOPR 21 ban. po 
osta tn ie j odw ilży  w  T a tra c h  
zm alała p okryw a  śnieżna. 
Część tras  na rc ia rsk ich  i  n a r­
tostrad pozbawiona je s t śnie­
gu, a w  partiach re g lo w ych  
T a tr  śnieg jest m o kry  i  ciężki. 
W a ru n k i narcia rskie  są z łe  i 
niebezpieczne.

T a te rn ikó w  GOPR ostrzega 
przed zalodzeniam i, k tó re  w y ­
stępują na graniach, a także 
przed m o ż liw ym i la w in a m i ka 
m iennym i.

Przystanek
na stosie pocisków
Ł Ó D Ź  PAP. N iem ałe p o ru ­

szenie w śród m ieszkańców w si 
Brzeźnio w  pow. Łask w zb u ­
d z iły  na m ie jscow ym  przystań 
k u  P K S  poc isk i, k tó re  po o- 
s ta tn ich  roztopach i deszczach 
w yp łu ka ła  woda. W ezwana e- 
k ip a  saperów w yd oby ła  aż 35 
pocisków do  ciężkich m oździe­
rzy.

w iecu:
„ P o t ę p ia m y  s a m o w o lę  b is k u p ó w  „ O c z e k u je m y  o d  N R F ___

p o ls k ic h  —  c z y ta m y  w  r e z o lu c j i ,  k o n s e k w e n c j i  r o z p ę ta n e j  p rz e z  fa -  
—  Z a p y tu je m y ,  n a  j a k i e j  p o d s ta -  s z y z m  i  z a k o ń c z o n e j b e z w a r u n k o -  
w ie  są d zą  o n i ,  że  są u p r a w n ie n i  w ą  k a p i t u la c ją  I I  w o jn y  ś w ia to -  
d o  w y s tą p ie ń  w  im ie n iu  c a łe g o  w e j .  U w a ż a m y  z a  n ie d o p u s z c z a ln e

*■ ' w  „ O r ę d z iu ”  s fo r m u ło w a -  
n o ż l iw ia ją c e  p r o w a d z e n ie  
n a  te m a t  n a s z y c h  g r a n ic  

W y s tą p ie n ie  b is k u p ó w  
je s t  s z k o d l iw e  p o l i t y c z n ie  
' z  u c z u c ia m i n a sze g o  n a

„Jestem  w ierząca, ale p ra w ­
dziwa pasja ogarnęła m nie, 
gdy dow iedziałem  się o  „O rę ­
dziu”  —  pisze do nas nasza 
d ługo le tn ia  czyte ln iczka A nna  
Żuławska. — Chcia łabym  im  
powiedzieć o m ęczeńskiej śm ier 
c i pewnego księdza. Byłam  
św iadkiem , ja k  w  1941 r. w  
czerwcu, ksiądz ten u c h y lił z 
czcią kapelusza przechodząc u - 
licą  obok m iejsca, na k tó rym  
h itle ro w cy  rozs trze la li 25 Po la­
ków . Przechodzący obok o fice r 
n iem ieck i w y ją ł rew o lw e r i za­
s trz e lił tego księdza patrio tę.

Do licznych głosów protestu 
p rzec iw ko  „O rędz iu ”  p rzyłączy 
I i  się także szczecińscy lite ra c i. 
D eklarac ja , podpisana przez 19 
pisarzy, s tw ierdza w  zakończe­
n iu :

„M y , pisarze, jesteśm y wstrze 
m lę ź liw i w  w ydaw an iu  osta­
tecznych sądów, św iadom i z ło­
żoności współczesnego świata. 
S taram y się w  każdym  w yp ad­
k u  odkryć n a jp ie rw  m otyw y 
cudzego postępowania, k tó re  — 
n iek iedy — mogą usp raw ied li­
w iać ludzkie  postawy. W  w y ­
padku „O rędzia”  jednakże ta ­
kiego uspraw ied liw ien ia  nie 
zna jdujem y, dlatego przyłącza­
m y nasz głos do głosu oburze­
n ia  całego społeczeństwa” .

A oto wypowiedź H EN­
R Y K A  JANKO W IAKA, jed 
nego z pionierów naszego 
miasta:

Przyjechałem  do Szczecina z 
pierwszą grupą p ion ie rów  
3 m aja 1945 r. O rganizowaliśm y  
p laców k i handlowe, pam iętam  
pierw szą w  Szczecinie p ie ka r­
nię.

Nasi b iskup i w  swym  „O rę­
dz iu”  łączą się z  glosami za- 
chodnioniem ieckich re w iz jo n i­
stów, m ówiąc o c ie rp ieniach  
Niem ców wysiedlonych z  tych  
terenów. Ja znam inne faJcty. 
Nasza p ionierska grupa zastała 
tu  w ie lu  N iem ców. Większość 
z n ich  je d n a k  w y jecha ła  wcze­
śn ie j na rozkaz ew akuacyjny  
h itle row ców . N iepraw dą jest, 
że Polacy źle się obchodzili z 
Niem cam i. Np. n iem ieccy fa ­
chowcy p racu jący  w  podnoszo­
n e j z gruzów Stoczni za rab ia li 
le p ie j n iż  Polacy, m ie li s to łów ­
k i  i  własną adm in is trac ję . A  
przecież m y  m ie liśm y w  pa­
m ięci obrazy m ordów , dokony­
w anych przez okupanta  i  ich  
„ hum anitarne*  m etody. W ie lu  
z nas p rzyby ło  tu  bezpośrednio 

h itle ro w sk ich  obozów zagła­
dy. Czyżby nasi b isku p i za­
pom n ie li o ty m ?

Trzecia w historii

Polska ekspedycja 
naukowo-badawcza
odlec ia ła  na A n tarktydę

W A E S ZA W A  (B N -T  PAP). We w to re k  opuściła  Polskę 4 - 
o-sobowa ekspedycja naukowa PAN, udając się na A n ta rk ty ­
dę. Członkow ie e k ipy  polecą samolotem przez Moskwę, B i r ­
mę, Ind ię  i Indonezję do A u s tra l ii,  stamtąd zaś pop łyną na szósty 
kon tynen t radz ieck im  lodolam  aczem „O b” , na którego po­
kładzie  zna jdu je  się ju ż  od październ ika  sprzęt naszej eks­
pedycji.

W  S K Ł A D  w yp ra w y  w cho- C IŃ S K I — e lek tron ik  z In -  
dzą: k ie ro w n ik , uiż. Seweryn s ty tu tu  Badań Jądrow ych, d r  
M acie j Z A L E W S K I —  z Za- inż. Janusz M O L S K I — e lek - 
k ła du  G eofizyk i PAN, uczest- t ro n ik ,  k ie ro w n ik  badań egzo- 
n ik  ekspedycji an ta rk tyczne j z sferycznych z ośrodka w  Zeg- 
ro ku  1958/59, inż. Adam  K U C H  rzu  oraz m gr Ryszard C Z A J­

K O W S K I —  f iz y k  z In s ty tu tu

O s tro ż n ie
z cho inkam i!

D O Ś W IA D C Z E N IA  l a t  u b ie g ły c h  
w s k a z u ją ,  że  .z b l iż a ją c y  s ię  o k r e s  
ś w ią te c z n y  o b f i t u je  w  p o ż a r y  w y ­
w o ły w a n e  p rz e z  n ie o s t r o ż n e  o b c h o ­
d z e n ie  s ię  ze  ś w ie c z k a m i c h o in k o w y  
r a i  i  „ z im n y m i  o g n ia m i ” .

W  t r o s c e  w ię c  p rz e d e  w s z y s tk im  
o  w ła s n e  b e z p ie c z e ń s tw o  p a m ię ta j  
m y ,  a b y :

—  n ie  p o z w a la ć  d z ie c io m  n a  z a ­
p a ła n ie  ś w ie c z e k  i  „ z im n y c h  o g n i”  
b e z  n a d z o r u  o s ó b  d o r o s ły c h ,

—  u m ie s z c z a ć  n a  c h o in c e  ś w ie c z ­
k i  i  „ z im n e  o g n ie ”  z  d a ła  o d  ła ­
tw o p a ln y c h  o z d ó b  i  z a b a w e k ,

—  u s ta w ić  c h o in k ę  z  d a la  o d  f i ­
r a n e k ,

—  o g r a n ic z a ć  I lo ś ć  w a ty ,  ła ń c u ­
c h ó w  p a p ie r o w y c h  i t p .  ła tw o p a l ­
n y c h  o z d ó b .

Papierosowy
ochraniacz

N A  R A Z IE  z  z a s t rz e ż e n ie m : p o ­
d o b n o . O tó ż  p o d o b n o  p e w n a  s p ó ł­
d z ie ln ia  p r a c y  r o z w a ż a  m o ż liw o ś ć  
ro z p o c z ę c ia  p r o d u k c j i  sw e g o  r o ­
d z a ju  p a p ie ro s o w e g o  o c h ra n ia c z a .  
J e s t to  c a łk ie m  n o w e ,  m in ia tu r o w e  
u rz ą d z e n ie , p r z y  p o m o c y  k tó r e g o  
m o ż n a  b ę d z ie  p a l ić  p a p ie ro s y  w  
m ie js c a c h  z a b r o n io n y c h ,  b e z  o b a ­
w y  z a p ró s z e n ia  o g n ia . P r z y s z l i  w y ­
tw ó r c y  z a p o w ia d a ją  p o n a d to ,  że  o -  
c h r a n ia c z  m a  b y ć  t a n i :  je g o  c e n a  
n ie  p r z e k r o c z y  20 z ł.

„Skal“ - nie tylko
w komisach
Ł O D 2  P A P . P o  r a z  p ie r w s z y  w  

t y m  r o k u  w ś ró d  a r t y k u łó w  im p o r ­
to w a n y c h  d ła  le p s z e g o  z a o p a tr z e ­
n ia  r y n k u  k r a jo w e g o  z n a la z ł  s ię  
„ s k a ł ”  —  m o d n a ,  w y s o k ie j  ja k o ś c i  
im i t a c ja  s k ó r y  o d z ie ż o w o - g a la n te -  
r y jn e j .  O p ró c z  s p r o w a d z o n y c h  z 
W ę g ie r  9 t y s .  g o to w y c h  p ła s z c z y  ze 
s k a i ’ u ,  a ta k ż e  p e w n y c h  i lo ś c i  t o ­
r e b ,  n e s e s e ró w  i t p .  w y r o b ó w  —  z 
N R D , c e n t r a le  h a n d lo w e  z a k u n i ły  
n a  W ę g rz e c h  o r a z  w  N R D  p o n a d  
200 ty s .  m  k w .  te g o  s u r o w c a  —  
d o  p r z e r o b u  w  z a k ła d a c h  k o n f e k ­
c y jn y c h  i  k a le tn ic z y c h .

N a  s z y c ie  u b io r ó w  ze s z la c h e tn e j 
i m i t a c j i  s k ó r y  n a s ta w i ły  s ię  p rz e d e  
w s z y s tk im  p r z e d s ię b io r s tw a  d r o b ­
n e j  w y tw ó r c z o ś c i .  „ S k ó r im p e z ”  za 
w a r ł  j u ż  r ó w n ie ż  p ie rw s z e  k o n t r a k  
t y  n a  d o s ta w ę  s k a i ’u  w  p r z y s z ły m  
r o k u .

Podstawowych P roblem ów Te­
ch n ik i PAN.

Sekretarz K o m ite tu  M iędzy­
narodowej W spółpracy G eofi­
zycznej P A N  i d y r. nacz. Za­
k ładu  G eofizyk i P A N  — p ro f. 
Stefan M A N C Z A R S K I scharak 
te ryzow ał na prośbę PA P g łów  
ne cele naszej ekspedycji.

—  J e s t t o  j u ż  t r z e c ia  w  h is to r H  
p o ls k ie j  n a u k i  w y p r a w a  d o  A n t a r k  
ł y d y .  W  p ie r w s z e j,  w  r .  1*97, w z ię ­
ło  u d z ia ł  n a  s ły n n e j  „ I ł e l g i c e ”  
d w ó c h  w y b i t n y c h  b a d a c z y  p o la r ­
n y c h :  A .  B .  D O B R O W O L S K I i  I I .  
A R C T O W S K I.

D ru g a  w y p r a w a  w y je c h a ła  w  60 
l a t  p ó ź n ie j .  B y ło  t o  w  1959 r .  w  
c z a s ie  t r w a n ia  w i e l k i e j  ś w ia to w e j  
im p r e z y  n a u k o w e j  — m ię d z y n a r o ­
d o w e g o  r o k u  g e o f iz y c z n e g o .  Z w ią ­
z e k  R a d z ie c k i p r z e k a z a ł w te d y  P o l  
sce n a  A n t a r k t y d z ie  je d n ą  ze  
s w y c h  s ta c j i  g e o f iz y c z n y c h  w  „ o a ­
z ie  B u n g e r a ”  —  „ O a z is ”  w r a z  a 
c a ły m  w y p o s a ż e n ie m . E k ip a  P A N  
p r z y ję ła  s ta c ję ,  n a d a ją c  j e j  im ię  
A .  B .  D o b ro w o ls k ie g o  o ra z  w y k o ­
n u ją c  w ie lc e  o w o c n y  p r o g r a m  b a ­
d a ń  n a u k o w y c h .

G d y  u z y s k a l iś m y  w ła s n ą  s ta c ję  
n a  A n ta r k t y d z ie  — P o ls k a  n a b y ła  
u p r a w n ie ń  d o  u d z ia łu  w  p r a c a c h  
s p e c ja ln e g o  M ię d z y n a r o d o w e g o  K o ­
m it e t u  d o  B a d a ń  A n t a r  l i t y c z n y c h  
u tw o r z o n e g o  w  1958 r .  p rz e z  12 
p a ń s tw .

T r z e c ia  p o ls k a  w y p r a w a  p r z e b y ­
w a ć  b ę d z ie  n a  A n t a r k t y d z ie  p o n a d  
r o k .  J e j  u c z e s tn ic y  z a t r z y m a ją  s ię  
w  r a d z ie c k ie j  s ta c j i  „ M i r n y j ” . R y ­
z y k ie m  b o w ie m  b y ło b y  o p ie r a n ie  
s ię  n a  n a s z e j s ta c j i ,  w  k t ó r e j  n ie  
b y l iś m y  7 la t ;

W  s ta c j i  „ M i r n y j ” , c z ło n k o w ie  
e k ip y  p r o w a d z ić  b ę d ą  n a  w ła s n y m  
s p rz ę c ie  p ra c e  n a u k o w e  w  z a k r e ­
s ie  p o z n a w a n ia  m a g n e to s fe r y ,  b a ­
d a n ia  r a d io a k t y w n o ś c i  p o w ie t r z a  i  
o p a d ó w , z a w a r to ś c i  d w u t le n k u  w ę ­
g la  w  w o ln e j  a tm o s fe rz e ,  o c e a n o ­
g r a f i i  o ra z  b a d a n ia  lo d u  m e to d a m i 
u l t r a d ź w ię k o w y m i .

Z a d a n ie m  p o ls k ie j  e k s p e d y c j i  b ę ­
d z ie  r ó w n ie ż  d o k o n a n ie  p r ó b y  d o ­
ta r c ia  n a  p o ja z d a c h  g ą s ie n ic o w y c h  
d o  n a s z e j s ta c j i  w  o a z ie  B u n g e r a .  
P o tr z e b n e  n a m  t o  b ę d z ie  d la  p r z y ­
g o to w a n ia  n a s tę p n e j p o ls k ie j  e k s ­
p e d y c j i  a n ta r k t y c z n e j ,  p r o je k to w a ­
n e j  w r .  1967.

Marynarka 
uprasowana 

w ciągu minuty
W  P R Z Y S Z Ł Y M  r o k u  z o s ta n ie  u -  

r u c h o m io n a  s e r y jn a  p r o d u k c ja  n o ­
w e g o  r o d z a ju  m a n e k in ó w  d o  p r a ­
s o w a n ia  m a r y n a r e k  i  p ła s z c z y . S ą 
t o  b a r d z o  s p r a w n e ,  e le k t r y c z n o - p a ­
r o w e  u r z ą d z e n ia ,  d z ia ła ją c e  n ie m a l 
b ły s k a w ic z n ie .  W y p r a s o w a n ie  je d ­
n e j  m a r y n a r k i  t r w a ć  m a  je d n ą  
m in u t ę .
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Po w yborach prezydenckich  we F ra n c ji

ZADECYDUJE
J e d n o ś i  l e w i c y

■STRONA 3

W ie lka  ba ta lia  po litycana we F ra n c ji zakońezyła się. Zgod­
n ie  z powszechnie n iem al w yrażan ą  op in ią , prezydent de G attl- 
le w  d ru g ie j tu rze  głosowania w yb ra n y  został na następną, 
s iedm io le tn ią  kadencję — teore tyczn ie  do 82 roku  życia ! Za­
n im  specjaliści przeprowadzą drobiazgową analizę n iedz ie l­
nych w yn ikó w  I ustalą, w  ja k i sposób rozk ład a ły  się głosy 
różnych klas, w a rs tw  społecznych, p łc i i  g rup  w ieku , można 
I trzeba ju ż  dziś pokusić się o po lityczną ocenę tych  w ybo­
rów .
N A JW A Ż N IE JS Z Y  chyba 

w niosek, odnotow any zresztą 
ju ż  po pierw szej tu rze  — to 
ogrom ne ożyw ienie zaintereso­
w a n ia  zagadnien iam i p o lity c z ­
n ym i wśród w yborców  fra n cu ­
skich. Rekordowa liczba praw ie 
85 proc. głosujących — i  to 
d w ukro tn ie  w  dw utygodn io ­
w ym  odstępie —  zadaje kłam  
lansowanym  często teo ry jkom  
na tem at „końca w ieku  ideolo­
g ii”  czy odpo lityczn ien ia  zain­
teresowań, ja k o  rzekomo nie­
uchronnego następstwa s ta b ili­
zac ji gospodarczej i  dobrobytu. 
F rancuz i dow ied li, że p o lity ką  
in te resu ją  się żywo i  że za in te­
resowania te  skierow ane są 
raczej ku  dn iu  ju trze jszem u, a 
n ie podyktow ane rozpam ię ty­
waniem  przeszłości.

W span ia ły  sukces, ja k i od­
n iós ł Francois M itte rra n d  — bo 
ty lk o  ta k  określić można zdo­
byc ie  w  p ierw sze j turze 33 
proc. głosów przez kandydata

Sukces
indywidualności
N ie k o ń c z ą c e  s ię  o b s e r w a c je  r y n ­

k u ,  g u s tó w  k l i e n t a ,  „ s p r z e d a w a n ia  
s ię ”  to w a r ó w  i t p .  d o p r o w a d z i ły  
w e  W ło s z e c h  d o  w n io s k u ,  ż e  o 
t r w a ł y m  s u k c e s ie  r y n k o w y m  n ie  
d e c y d u je  d o s k o n a ło ś ć  p r o d u k tu ,  
r e k la m y  lu b  o p a k o w a n ia ,  le c z  i n ­
d y w id u a ln e  o b l ic z e  i  w ła s n y  s t y l  
p r o d u k c j i .  O b e c n ie  c a ła  u w a g a  o -  
s ó b , t r u d n ią c y c h  s ię  b a d a n ie m  
k o n i u n k t u r y  r y n k o w e j ,  z w ró c o n a  
je s t  n a  ó w  „ in d y w id u a ln y  s t y l ” , 
k tó r e g o  z a s a d n ic z y m i e le m e n ta m i 
s ą :  z n a k  fa b r y c z n y  o ra z  n ie z m le n  
n y  c h a r a k te r  i  w y g lą d  s k le p ó w  
f i r m o w y c h ,  u b r a ń  s p r z e d a w c ó w , 
w y s ta w ,  o g ło s z e ń  i t d .

S A M O C I IO D  O S O B O W Y  
N A  35 M IE S Z K A Ń C Ó W

W  C z e c h o s ło w a c ji  n a  je d e n  sa ­
m o c h ó d  o s o b o w y  p r z y p a d a  r o c z n ie  
ś r e d n io  o k .  10 ty s .  k m  p r z e b ie g u .  
J e s t  t o  o  500 k m  w ię c e j  n iż  w e  
F r a n c j i  i  o  4 ty s .  k m  w ię c e j  n iż  
w  U S A . W  C S R S  je d e n  s a m o c h ó d  
o s o b o w y  p r z y p a d a  n a  35 m ie s z k a ń  
c ó w ,  c o  s ta w ia  te n  k r a j  n a  9 m ie j ­
s c u  w  E u r o p ie  w  t e j  d z ie d z in ie .  
W  o k r e s ie  o s ta tn ie g o  d z ie s ię c io le ­
c ia  l i c z b a  p o ja z d ó w  m e c h a n ic z ­
n y c h  w  C z e c h o s ło w a c ji  w z ro s ła  o 
138 p r o c . ,  zaś l i c z b a  w y p a d k ó w  
s a m o c h o d o w y c h  —  o  300 p r o c .

KOLEJNA REGULACJA CEN

W  C z e c h o s ło w a c ji  p r z e p r o w a d z o ­
n a  z o s ta ła  k o le jn a  r e g u la c ja  c e n . 
P o d r o ż a ły  w ię c  p rz e d e  w s z y s tk im  
t e  t o w a r y ,  k tó r e  c ie s z ą  s ię  n a  r y n  
k u  n a jw ię k s z y m  p o p y te m , p o ta n ia  
ł y  za ś  te ,  k t ó r e  z n a jd u ją  s ię  n a  
r y n k u  w  d o s ta te c z n e j i lo ś c i .  P o ta ­
n ia ło  o  10 p r o c .  w ę g ie r s k ie  i  r u m u h  
s k ie  s a la m i,  n ie k tó r e  t y p y  t e le w i ­
z o r ó w  i  r a d io o d b io r n ik ó w ,  g r a m o  
fo n ó w ,  m a g n e to fo n ó w  i  a p a r a tó w  
t r a n z y s to r o w y c h .  N a to m ia s t  p o d ­
n ie s io n e  z o s ta ły  c e n y  n ie k tó r y c h  
g a tu n k ó w  k o n s e r w  m ię s n y c h  i n ie  
k t ó r y c h  g a tu n k ó w  w ie p r z o w in y .  
O d  1 s ty c z n ia  p o d w y ż s z o n e  z o s ta ­
n ą  ta k ż e  o p ła t y  z a  u s łu g i  w  p r a l ­
n ia c h  (o  33,3 p r o c . ) ,  w  z a k ła d a c h  
k o s m e ty c z n y c h  (o  31,5 p r o c . ) ,  za  
n a p r a w ę  o b u w ia  (0 5,6 p r o c . )  o ra z  
z a  n a p r a w ę  o d z ie ż y  i  u r z ą d z e ń  e- 
le k t r y c z n y c h  o ra z  g a z o w y c h .

D O  P U B L IC Z N E J  W IA D O M O Ś C I

B r a t y s ła w s k i  d z ie n n ik  m ło d z ie ż o  
w y  S M E N A  p u b l i k u je  j i i ż  o d  d iu ż  
sz c g o  cz a s u  n a  s w y c h  ła m a c h  n a z  
w is k a  o jc ó w ,  k t ó r z y  p o  u z y s k a ­
n iu  r o z w o d u  lu b  o p u s z c z e n iu  r o ­
d z in y ,  o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  n ie  p ła ­
c ą  a l im e n tó w  i  k t ó r y c h  a k t u a ln e  
m ie js c e  p o b y t u  n ie  j e s t  d o k ła d n ie  
z n a n e . M a  t o  d o p o m ó c  w  o d n a le  
z ie n iu  n ie s u m ie n n y c h  o jc ó w  i  z n tu  
s z e n iu  ic h  d o  w y p e łn ia n ia  s w y c h  
o jc o w s k ic h  o b o w ią z k ó w .  (C E T )

zjednoczonej le w icy , a w  d ru ­
g ie j 45 proc. przez kandydata 
w szystkich  repub likanów  — to 
d rug i fa k t o don iosłym  znacze­
niu.

Ś w ia d c z y  o n  o  ż y w o tn o ś c i  d e ­
m o k r a c j i  ł  p a r la m e n ta r y z m u  w e  
F r a n c j i ,  o  o g r o m n y m  p o te n c ja le ,  
j a k i  s ta n o w i f r a n c u s k a  le w ic a .  P o  
ja w ie n ie  s ię  d e  G a u l le ’ a n a  M e ­
n ie  p o l i t y c z n e j  n ie  p r z e k r e ś l i ło  
t y c h  t r a d y c j i ,  c h o ć  n a  k i l k a  la t  
z a h a m o w a ło  ic i»  r o z w ó j ;  n ie d z ie ln e  
w y b o r y  s ta n o w ią  p o d  t y m  w z g lę ­
d e m  p u n k t  z w r o t n y  i  c h y b a  s łu s z  
n c ś ć  m ia ł  ó w  k o m e n ta to r ,  k t ó r y  
o c e n t t ,  że  e r a  p o g a u l l is to w s k a  Już 
s ię  ro z p o c z ę ła  —  c h o ć  s a m  de  
G a u l le  je s z c z e  p r z e z  ł a t  s ie d e m  
z a s ia d a ć  m o ż e  w  P a ła c u  E l i z e ' -  
s k im .

N ie  n a le ż y ,  o c z y w iś c ie ,  o c z e k i­
w a ć  ja k ic h ś  d a le k o  id ą c y c h  z m ia n  
w  p o l i t y c e  g e n e r a ła  ja k o  n a s tę p ­
s tw a  s u k c e s u  M it t e r r a n d a :  d e
G a u l ie ,  j a k  w ia d o m o ,  o d z n a c z a  s ię  
d a le k o  p o s u n ię ty m  u p o r e m , a : o n  
s t y tu c ja  f r a n c u s k a  p o z o s ta w ia  m u  
b a r d z o  s z e r o k ie  p o le  d o  s a m o d z ie ł 
n e g o  d z ia ła n ia ,  p o m n o ż o n e  je s z c z e  
p rz e z  je g o  o s o b is ty  a u to r y t e t .  J e ­
ś l i  id z ie  z re s z tą  o  p o l i t y k ę  z a g r a ­
n ic z n ą ,  n ie  m a  n a jm n ie js z y c h  p r z e  
s ia n e k  d o  o b a w y  p r z e d  z m ia n a m i;  
p r z e c iw n ie ,  c i  r y w a le  d e  G a u l le ’ a , 
k t ó r z y  in a c z e j n iż  M i t t e r r a n d  k r y  
t y k o w a l i  g a u l ł i s t o w s k ie  k o n c e p c je  
r o l i  F r a n c j i  n a  a r e n ie  m ię d z y n a ­
r o d o w e j  i  w y p o w ia d a l i  s ię  za  ś c i ­
ś le js z y m  s o ju s z e m  z W a s z y n g to ­
n e m  i B o n n ,  p o n ie ś l i  s r o m o tn ą  p o ­
r a ż k ę .  N a to m ia s t  w  p o l i t y c e  w e w ­
n ę t r z n e j  w y m o w a  o w y c h  45 p r o c .  
g ło s ó w  le w ic o w e j  o p o z y c j i  m o ż e  
p r z y c z y n ić  s ię  d o  p e w n e j  d y n a m i 
z a c j i  d o ty c h c z a s o w e j p o l i t y k i  e k o  
n o m ic z n e j  i  s o c ja ln e j,  z b e z s p o rn ą  
z re s z tą  k o r z y ś c ią  d !a  n a r o d u  f r a n  
c u s k ie g o  j a k o  c a ło ś c i.

Zależeć to będzie zresztą 
przede w szystkim  od tego, czy 
zawiązana w  ogniu kam panii 
w yborcze j jedność le w icy  zdo.- 
ła  oprzeć się próbom  je j pod­
ważenia, k tó re  n iew ą tp liw ie  
podejm owane będą zarówno ze 
s trony  obozu gau llis tow skiegc. 
ja k  i cd w ew nątrz . N ie wo lno 
przecież zapominać, że koa lic ja  
powsta ła w o kó ł osoby M it te r ­
randa nosiła przede wszystkim  
charak te r ko n iu n k tu ra ln y , że 
spa ja ł ją  ba rdz ie j k ry tyczn y  
stosunek do de G aulle ’a i  jego 
m etod rządzenia F rancją , an i­
żeli w spó lny ko n s tru k tyw n y  
program . W  je j skład wchodzą 
ugrupowania, k tó re  bardzo n ie ­
swojo czują się w  tym  „m a ł­
żeństw ie z rozsądku”  z ko m u ­
n is tam i, a k tó re  zapewne teraz 
dążyć będą do ja k  najszybsze­
go rozwodu i  pow ro tu  do sta­
rych g ierek politycznych.

N ie  t r z e b a  d o d a w a ć ,  ż e  ro z p a d n ię  
c ie  s ię  t e j  k o a l i c j i  b y ło b y  p r o c e ­

s e m  ze  w s z e c h  m ia r  d la  F r a n c j i  
n ie p o m y ś ln y m  i  z a p r z e p a ś c i ło b y  

s u k c e s  o d n ie s io n y  5 i  19 g r u d n ia .  
R ze cz  n ie  t y l k o  w  ty m ,  że  za  p ó ł ­
t o r a  n a jd a le j  r o k u  o d b y ć  s ię  m u ­
szą  w e  F r a n c j i  p o w s z e c h n e  w y ­
b o r y  p a r la m e n ta r n e ,  k tó r y c h  w y ­
n i k  z a le ż e ć  b ę d z ie , r z e c z  ja s n a ,  
o d  w s p ó łp r a c y  w s z y s tk ic h  s i ł ,  k t ó

r e  s y m b o liz o w a ła  k a n d y d a t u r a  
M it t e r r a n d a .  O  t e j  n ie z b y t  p rz e c ie ż  
o d le g łe j  p e r s p e k ty w ie  p o l i t y c y  
f r a n c u s c y  b ę d ą  z a p e w n e  p a m ię ta l i .  
A le  s ta w k a  je s t  p rz e c ie ż  z n a c z n ie  
w y ż s z a :  je ż e l i  le w ic a  m a  o d e g ra ć  
n a le ż n ą  j e j  r o lę  n ie  t y l k o  p r z y  
u r n ie  w y b o r c z e j ,  a le  n a  c o  d z ie ń , 
w  k s z ta łt o w a n iu  lo s ó w  F r a n c j i ,  
w  w y w ie r a n iu  s ta łe j  p r e s j i  n a  p r e  
z y d e n ta  i  je g o  r z ą d , m u s i  p o z o ­
s ta ć  z je d n o c z o n a ,  n a w e t  je ś l i  n ie  
k t ó r y m  b y n a jm n ie j  s ię  t o  n ie  u ś ­
m ie c h a .

Prezydencka kam pania w y ­
borcza w y z w o liła  na lew icy 
fran cusk ie j bardzo poważne no­
w e siły. Ńa M itte rra n d a  głoso­
w a ła  nie ty lk o  trad ycy jna  k łien  
te la  wyborcza kom unistów , so­
c ja lis tó w  i  radyka łów , ale i 
bardzo znaczny odsetek ludz i, 
k tó rzy  dotąd trz y m a li się z  da ­
la  od p o lity k i,  ponieważ n ie  
w id z ie li d la  siebie m iejsca w  
rozb itym  obozie lew icy. Podob 
n ie ja k  m łodzi w yborcy, k tó ­
rzy  w  tym  ro ku  po raz p ie rw ­
szy poszli do u rny , pragną oni 
u trzym ania  jedności, ja ko  za­
po ry  p rzec iw ko tendencjom  do 
rozszerzenia w ładzy  osobistej 
i  ja ko  g w a ra n c ji, że droga 
F ra n c ji w  przyszłości poprow a­
dzi ku  le w icy , a w ięc w  k ie ­
ru n ku  rozw o ju  ca łe j ludzkości 
Czy ten nacisk oddo lny okaże 
się s iln ie jszy od s ił odśrodko­
wych, dz ia ła jących na lew icy? 
Od odpowiedzi na to podsta­
wowe pytan ie  zależą dalsze lo ­
sy F ranc ji.

TA D EU SZ S ZAFAR

Milion Kanadyjczyków 
nie umie czytać i p<sać

N O W Y  J O R K  P A P . W  O t t a w ie  
o g ło s z o n o  o f ic ja ln e  d a n e  o  s y tu a ­
c j i  s p o łe c z n e j w  K a n a d z ie .  Z  r a ­
p o r t u  w y n ik a ,  ż e  m i l i o n  o b y w a te l i  
k a n a d y js k ic h  ( k r a j  te n  l i c z y  30 
m il io n ó w  m ie s z k a ń c ó w )  n ie  u m ie  
c z y ta ć  i  p is a ć .

Z  in f o r m a c j i  b iu r a  s ta ty s ty c z n e g o  
w y n ik a  p o n a d to ,  ż e  m im o  o g r o m ­
n y c h  b o g a c tw  n a g r o m a d z o n y c h  
p rz e z  te n  k r a j ,  i s t n ie je  p o w a ż n a  
część  s p o łe c z e ń s tw a  ż y ją c a  w  s k r a j  
n e j  n ę d z y .  D o c h o d y  n ie k tó r y c h  K a  
n a d y jc z y k ó w  w y n o s z ą  11,71 d o la ­
r ó w  m ie s ię c z n ie .  Z w r ó c o n o  u w a g ę  
n a  s z c z e g ó ln ie  z ły  s ta n  z d r o w ia  I n  
d ia n  i  E s k im o s ó w .

Wsypy i kompromitacje CIA
w  1 9 6 5  r.

C E N T R A L N A  A g e n c ja  W y w ia d o w c z a  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  z a s ły ­
n ę ła  n a  p r z e s t r z e n i  o s ta tn ic h  la t  j a k o  o r g a n iz a c ja ,  be z  u d z ia łu ,  k t ó r e j  
m e  o d b y ła  s ię  ż a d n a  p o w a ż n ie js z a  p r o w o k a c ja ,  d y w e r s ja ,  a g re s ja  
p r z e w r ó t  c z y  in n e g o  r o d z a ju  a w a n tu r a  im p e r ia l is ty c z n a .  O to  n ie k tó r e  
f a k t y  u ja w n io n y c h  p r o w o k a c j i  i  p o c z y n a ń  C IA  w  1985 r .

- -  R z ą d  Z je d n o c z o n e j  R e p u b l ik i  T a n z a n i i  o s u n ą ł za s w e g o  t e r y t o ­
r iu m  j a k o  o s o b y  n ie p o ż ą d a n e  ra d c ę  a m b a s a d y  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h  R o b e r ta  G o rd o n a  i  k o n s u la  F r a n k a  C a r lu c c i  z a  u p r a w ia n ie  
p rz e z  n ic h  d z ia ła ln o ś c i  w y w r o to w e j .

—  W ła d z o  s y r y js k ie  u ja w n i ł y  s z e r o k o  r o z g a łę z io n ą  s i - ć  s z p ie g o w s k ą  
k ie r o w a n ą  p r z ^ z  d ru g ie g o  s e k r e ta r z a  a m b a s a d y  U S A  w  D a m a s z k u  
W a l te r a  S n o w d o n a . S ie ć  s z p ie g o w s k a  z o s ta ł*  z l ik w id o w a n a ,  a  S n ó w  
d o n  i  s e k r e ta r k a  je g o  M a r ia  S h e r r e r  z o s ta l i  u s u n ię c i  z  t e r y t o r iu m  
S y r i i  ja k o  o s b b y  n ie p o ż ą d a n e .

—  W ła d z e  e g ip s k ie  a r e s z to w a ły  n a  g o r ą c y m  u c z y n k u  n a c z e ln e g o  r e ­
d a k to r a  ,,A 1  A k h b a r ”  M u s ta fa  A m in a  w  c h w i l i ,  g d y  p r z e k a z y w a ł  
m a t e r ia ł y  s z p ie g o w s k ie  a t ta c h e  a m b a s a d y  U S A  w  K a i r z e  B r u c e  
T a y lo r o w i  O d e llo w i.

— L o t n ic t w o  K o r e a ń s k ie j  R e p u b l ik i  L u d o w o - D e m o k r a t y c z n e j  s t r ą c i ło  
a m e r y k a ń s k i  s a m o lo t  w y w ia d o w c y  „ R B —47” , k t ó r y  w ta r g n ą ł  n a  
o b s z a r  p o w ie t r z n y  K R L D .

— W  H a w a n ie  t r y b u n a ł  r e w o lu c y jn y  s k a z a ł n a  k a r ę  ś m ie r c i  t r z e c h  
a m e r y k a ń s k ic h  a g e n tó w  za  u s i ło w a n ie  d o k o n a n ia  d y w e r s j i  n a  s ta t ­
k a c h  k u b a ń s k ie j  f l o t y  h a n d lo w e j.

— W ła d z e  B u r u n d i  a r e s z to w a ły  u r z ę d n ik a  a m b a s a d y  U S A , k t ó r y  o k a ­
z a ł  s ię  z a b ó jc ą  p r e m ie r a  te g o  k r a j u  N g e n d a n d u m w e . Z a b ó jc a  p o ­
w ią z a n y  b y ł  z  C IA .

—  P r e m ie r  S in g a p u r u  L i  K u a n  Y e w  o p u b l ik o w a ł  o ś w ia d c z e n ie ,  w  k t ó ­
r y m  p o d a je ,  ż e  a m e ry k a ń s c y  a g e n c i u s i ło w a l i  g o  p r z e k u p ić  3 m i l i o ­
n a m i d o la r ó w ,  b y  n ie  u ja w n ia ł  f a k t u  a r e s z to w a n ia  je d n e g o  z  a g e n ­
t ó w  C e n t r a ln e j  A g e n c j i  W y w ia d o w c z e j .

—  M in is t e r s t w o  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  F r a n c j i  z ło ż y ło  w  a m b a s a d z ie  
U S A  w P a r y ż u  p r o te s t  z  p o w o d u  b e z p ra w n e g o  p r z e lo tu  a m e r y ­
k a ń s k ie g o  s a m o lo tu  w y w ia d o w c z e g o  „ R F — 101 n a d  o ś r o d k ie m  a t o ­
m o w y m  w  P ie r r e la t t e .  S a m o lo t  te n  j a k  g ło s i  p r o te s t  d o k o n a ł  p r z e ­
lo t u  n a d  s t r e f ą  z a k a z a n ą  i  d o k o n a ł  s z e re g u  z d ję ć .

—  S e k r e ta r z  g e n e r a ln y  S o c ja l is ty c z n e j  P a r t i i  M e k s y k u  L o m b a rd o  T o ­
le d a n o  u ja w n i ł ,  że  w s p ó łp r a c o w n ic y  C IA  u s i ło w a l i  d o k o n a ć  w e r ­
b u n k ó w  a g e n tó w  w ś ró d  p r z y w ó d c ó w  te j  p a r t i i .  T o le d - n o  z a p o w ie ­
d z ia ł ,  ż e  m a te r ia ły  n a  te n  te m a t  z o s ta n ą  p rz e k a z a n e  p r o k u r a to r o w i  
r e p u b l i k i .

L .M .

P rzebyw ający w  ■ W a­
szyngtonie z w izy tą  p o li­
tyczną kanclerz N R F Lu d ­
w ig  E rhard  przeprow adził 
20 bm. w  B ia łym  Domu 
rozm owy z prezydentem  
Johnsonem.

Na zd jęc iu : Johnson i 
E rhard  przed rozpoczę­
ciem rozmów.

O patia  —  Wenecja Ju goslaw ii Foto: Z. Czapliński

R ozw ija  sią 
flota handlowa

B u łg a r i i
B u łg a r ia  d y s p o n u je  d z iś  272 000 

B R T  s ta tk ó w ,  w  t y m  37 to w a r o w y  
m i,  10 t a n k o w c a m i  i  f r a c h to w c a ­
m i.  C zę ść  s ta t k ó w  b u łg a r s k ic h  o b ­
s łu g u je  r e g u la r n ie  l i n i e  h a n d lo w e  
p o r tó w  w y b r z e ż a  a t la n t y c k ie g o  
E u r o p y  Z a c h o d n ie j,  z a c h o d n ią  
część  M o r z a  Ś ró d z ie m n e g o , p o r t y  
M o rz a  A d r ia t y c k ie g o ,  B l i s k i  
W s c h ó d , p o r t y  c z a r n o m o r s k ie .

D o  k o ń c a  r o k u  d o  r e je s t r u  f l o t y  
z a p is a n y c h  b ę d z ie  je s z c z e  6 s ta t ­
k ó w  o  o g ó ln e j  ła d o w n o ś c i  58 00» 
to n .  P ie rw s z y  z  n ic h  —  25 0 0 0 -to n o  
w y  ta n k o w ie c  „ I s k y r " ,  z a k u p io n y  
w  J a p o n i i ,  z o s ta ł Ju ż  s p u s z c z o n y  
n a  w o d ę . W s z y s tk ie  o p e r a c je  p r z e  
ła d u n k o w e  b ę d ą  n a  n im  c a łk o w i ­
c ie  z a u to m a ty z o w a n e .  N o w y  ta n k o  
w ie c  m a  z d a ln e  s te r o w a n ie  o d d z ia  
ł u  m a s z y n o w e g o  o r a z  z a o p a tr z o n y  
je s t  w  n a jn o w o c z e ś n ie js z e  ś r o d k i  
z a p e w n ia ją c e  b e z p ie c z n ą  ż e g lu g ę  
p r z y  r ó ż n y c h  w a r u n k a c h  m e te o r o ­
lo g ic z n y c h .

Z  J a p o n i i  w y ru s z ą  p o d  f l a g ą  b u ł  
g a r s k ą  ta k ż e  t r z y  w ę g lo w c e  p o  
3 000 to n  p o je m n o ś c i  k a ż d y .  D w a  
te g o  s a m e g o  t y p u  ż e g lu ją  Ju ż  n a  
c z a r n o m o r s k ic h  l i n ia c h  ze  Z w ią z ­
k u  R a d z ie c k ie g o  d o  B u łg a r i i  ł  
p rz e w o ż ą  w ę g ie l  d o n ie c k i .  N o w e  
w ę g lo w c e  r o z w i ja ją  s z y b k o ś ć  o k o ­
ło  i4  m i l  n a  g o d z in ę . P ie r w s z y  z  
n ic h  —  „ P i r y n ”  —  J e s t j u ż  u k o ń ­
c z o n y .

N a  w o d ę  d o  k o ń c a  r o k u  z o s ta ­
n ą  s p u s z c z o n e  r ó w n ie ż  d w a  to w a ­
r o w c e ,  w y p r o d u k o w a n e  w  s to c z ­
n ia c h  b u łg a r s k ic h  —  5 0 0 0 - to n o w y  
„ P r e s ła w ”  z  je d n o ty p o w e j  s e r i i  
„ S o f ia ”  s to c z n i „ G e o r g i  D y m i­
t r o w ”  w  W a r n ie  i  1 5 0 0 - to n o w y  s ta  
t e k  m o r s k i ,  w y p r o d u k o w a n y  w 
S to c z n i R u s e n s k ie j.

N a jb liż s z e  p la n y  r o z w o ju  b u łg a r  
s k ie j  f l o t y  m o r s k ie j  p r z e w id u ją ,  
że  w  1970 r o k u  B u łg a r ia  d y s p o n o ­
w a ć  b ę d z ie  s ta t k a m i  o  624 000 to n  
o g ó ln e j ła d o w n o ś c i ,  t j .  p o n a d  2 
r a z y  w ię c e j  n iż  w  c h w i l i  o b e c n e j.  
J u ż  w  p r z y s z ły m  r o k u  z o s ta n ie  za  
k u p io n y c h  8 n o w y c h  s ta tk ó w ,  m ię  
d z y  in n y m i  je d e n  25 0 0 0 - to n o w y  ta n  
k o w ie c  r ó w n ie ż  z J a p o n i i ,  3  r u d o  
w ę g lo w c e  p o  13 500 to n  i  je d e n  ta n  
k o w ie c .

S p ó r
o 10 milionów funtów
L O N D Y N .  B o o k m a c h e r z y  o b s łu ­

g u ją c y  w y ś c ig i  p s ó w  w e  w s c h o d ­
n ie '  c z ę ś c i L o n d y n u  o ś w ia d c z y l i ,  
że  m im o  w e r d y k t u  s ą d o w e g o  n ie  
z a p ła c ą  10 m i l i o n ó w  fu n t ó w ,  w y ­
g r a n y c h  p rz e z  je d n e g o  z g r a c z y ,  
k t ó r y  o b s ta w i ł  w y ś c ig  w  s to s u n k u  
je d e n  d o  10 ty s ię c y .  G d y b y  b o o k -  
m a c h e r z y  z r e a l iz o w a l i  z a k ła d ,  b y ł ­
b y  o n  n a jw ię k s z y  w  h i s t o r i i  w y ś c i­
g ó w  p s ó w .

Z g o d n ie  z o b o w ią z u ją c y m  o d  120 
l a t  p r a w e m  h a z a r d o w y m , b o o k m a ­
c h e r z y  n ie  są p r a w n ie  z o b o w ią z a n i 
d o  w y p ła t y  w y g r a n e j ,  a le  z w y k le  
t r a k t u j ą  t o  j a k o  s p r a w ę  sw e g o  h o ­
n o r u  i  o o in i i .  J e d y n ą  s a n k c ją  z ą  
n ie w y p ła c e n ie  z a k ła d u  m o ż e  b y ć  
c o fn ię c ie  im  l i c e n c j i .
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JAKOS(C) TO KIE WYCHODZI

■STRONA 4

Może ktoś szukał ostatn io ogó rków  konserw owanych lub  
gTOszku? A  może chcieliście ku p ić  ja k iś  u lub io ny  kom pot? 
I  co, nie było w  sklepach? N ic  mogło być w  sklepach skoro 
to w a ry  te wciąż pozostają w  h u rto w n i. 200 to n  przeróżnych 
przetw orów  w arzyw no-owocow >ch. Że znów indo lencja  han­
d lowców , m ów i pan? N IE ! To, że tow aru , w  naszym przypad­
ku n iek tó rych  konserw  w a rzyw nych , n ie  ma w  sklepach — 
n ie  m usi być w in ą  dys tryb uc ji.

W  labo ra to rium  szczecińskiej 
h u rto w n i W oj. P rzedsiębior­
s tw a H u rtu  Spożywczego bada­
na jest jakość każdego p roduk­
tu  nadesłanego przez p rodu­
centa. O statnio, n ieom al każda 
pa rtia  prze tw orów  w arzyw no- 
owocowych jest kw estionow a­
na. Jakość nie odpowiada de­
k la row ane j norm ie i ga tunko­
w i,  a co się z tym  w iąże — ce­
nie. Zebrało się tego ponad 200 
ton, a każdy now y transport 
w yd a tn ie  tę pulę powiększa.
Co rob i się z ta k im  zakwestio­
nowanym  towarem ? H u rtow n ia  
zaw iadam ia dostawcę o w y n i­
kach ana lizy la bo ra to ry jne j i 
p roponuje przeklasyfikow an ie  
tow aru  do takiego a takiego 
gatunku i  odpowiednie obn i-

Na Unii:

producent 
- handel

Zbliżamy się 
do 9 milionów 
zatrudnionych

O G Ó L N A  l ic z b a  z a t r u d n io ­
n y c h  w  g o s p o d a rc e  u s p o łe c z ­
n io n e j  w y n o s i ła  w  k o ń c u  
p ie rw s z e g o  p ó łro c z a  b r .  8 m i ­
l io n ó w  673 ty s ią c e  o s ó b . W  
p o d z ia le  n a  z a s a d n ic z e  k ie r u n  
k l  g o s p o d a r k i,  n a jm n ie j  p r a ­
c o w n ik ó w  l i c z y ły  i n s t y t u c je  
f in a n s o w e  i  u b e z p ie c z e ń  sp o ­
łe c z n y c h  —  ra z e m  70,3 ty s ią c e  
o s ó b , o r g a n iz a c je  p o l i t y c z n e  i  
s p o łe c z n e  —  100,7 ty s .  o ra z  
a d m in is t r a c ja  p u b l ic z n a  i  w y ­
m ia r  s p r a w ie d l iw o ś c i  —  260,4 
ty ś .  N a jw ię c e j,  o c z y w iś c ie ,  
p r z e m y s ł  —  3,6 m in ,  b u d o w n ic  
tw o - ,—  928 ty s .  o b r ó t  to w a r o ­
w y  o ra z  t r a n s p o r t  1 łą c z n o ś ć  
—  p o  807 ty s ię c y  z a t r u d n io ­
n y c h .

Bach w lesie
W  c a ły m  k r a j u  ro z p o c z ę ła  

s ię  z im o w a  a k c ja  w y r ę b u  
d r z e w  w  la s a c h . R e s o r t  le ś ­
n ic tw a  z a a g a ż o w a ł d o  ś c in a ­
n ia  i  w y w ó z k i  d r e w n a  o k o ło  
12 ty s .  s e z o n o w y c h  p r a c o w n i  
k ó w .  S z c z e g ó ln ie  k ło p o t l iw ie  
p r z e b ie g a ją  p r a c e  p r z y  k o r o  
w a n iu  z w a lo n y c h  d r z e w .  S c in  
k a  i  z w ó z k a  p r z e b ie g a ją  p la ­
n o w o .

Mróz
przeszkodził 
w odłowach

L is to p a d o w e  m r o z y  w s t r z y ­
m a ły  n a  p e w ie n  c za s  o d ło w y  
r y b  w  je z io r a c h .  N a  szczę ­
ś c ie  p r z e ło m  t r w a ł  k r ó t k o .  
P o  k i l k u  d n ia c h  ló d  t a k  z g r u  
b ia ł ,  że  m o ż n a  b y ło  r o z p o ­
c z ą ć  p o d  n im  n o r m a ln e  p o ­
ło w y  z im o w e .  N a jle p s z e  w y ­
n i k i  u z y s k a ły  d o ty c h c z a s  r y ­
b a c k ie  b r y g a d y  w  K o s z a l iń ­
s k ie m , g d z ie  p o ło w y  p o d  lo -  
d e m  z a c z ę to  n a jw c z e ś n ie j .

H a i ą ł ę h s z y
4 367 m e t r ó w  —  o to  n o w y  

r e k o r d  o d w ie r tu  n a f to w c ó w  
w  P o ls c e . U s ta n o w i l i  g o  p r a ­
c o w n ic y  p r z e d s ię b io r s tw a  p o ­
s z u k iw a ń  n a f t o w y c h  z  J a s ła .

(a ł)

żenie ceny. Czeka na odpo­
wiedź. W ytw órca (w yb ierzm y 
sobie któregoś z dość licznego 
grona: Z akłady P rzem yślu  O - 
w ocowo-W arzywnego w  M iędzy 
chodzie, M ile jo w ie  lu b  Dębnie 
Lubuskim  i  Szczecińskie Z a ­
k ła dy  Spożywcze Przem ysłu 
Terenowego) — m u s i odpow ie­
dzieć czy zgadza s ię  na obn iż­
kę ceny. Przew ażn ie  się nie 
zgadza. Wówczas hu rtow n ia  
w zyw a rzeczoznawcę re jonowe­
go, k tó ry  w yda je  o p in ię  o ja ­
kości kwestionowanego p roduk­
tu. Przeważnie p o k ryw a  się 
ona z oceną labora to rium . 
Tekst o p in ii w ysy ła  się do p ro ­
ducenta. H u rto w n ia  czeka. P ro ­
ducent się nie zgadza. P rodu­
cent wa lczy. O dw o łu je  się do 
branżow ej ko m is ji B iu ra  Jako­
ści M1IW. Przyjeżdża lu b  p rzy­
chodzi (w zależności od tego 
gdzie zamieszkuje) in n y  rze­
czoznawca. Jeżeli jego w e rd y k t 
b rz m i: ' przecenić — producent 
ka p itu lu je . Dopiero w tedy, od 
dn ia  dostaw y — m ija  1,5 2 a 
nawet 3 m iesiące — hurtow n ia  
może tow ar przek lasyfikow ać 
do w łaściwego gatunku, odpo­
w iadającego jakości danego 
produktu . Po k ilk u  m iesiącach 
pisania, czekania, obsługiw ania 
rzeczoznawców, podpisyw ania 
de legac ji—może zrob ić  to, czego 
nie z ro b ił w ytw ó rca . Przecenić 
to w ą r i .  dostarczyć do sklepów’. 
Można go sprzedawać, bo jest 
w praw dzie  gorszy, ale za to 
tańszy...

W ykaz s tra t pon iesionych w  
te j walce przez producenta 
przedstaw ia się następująco:

M  k o s z t y  w y n ik a ją c e  z  p r z e k la ­
s y f ik o w a n ia  d o  in n e g o ' g a tu n k u  
( p r z e w a ż n ie  o k .  10 z ł  n a  1 k g ) ,

k a r a  za  dos ta w cę  t o w a r u  z łe j  
ja k o ś c i  ( w  m y ś l  o b o w ią z u ją c y c h  
w a r u n k ó w  d o s ta w ) ,

◄I o p ła ta  k o s z tó w  s te m p lo w a n ia  
i lu ś  ta m  s e te k  c z y  t y s i ę c y  s ło ik ó w  
lu b  p u s z e k  ( t r z e b a  p o d a ć  n o w e  ce 
n y ,  g a tu .- .e k ) ,

■*3 o p ła ta  k o s z tó w  s k ła d o w a n ia  
k w e s t io n o w a n e g o  t o w a r u .

Są w ypadk i, że łą czn a  wyso­
kość tych s tra t sięga 30 proc. 
w artośc i dostarczanego towaru. 
Powsta ją py tan ia : skąd się bie­
rze ta  cała ko ło m y jka  i  dlacze­
go tak  bardzo pogorszyła się 
jakość p rzetw orów  ow ocowych 
i w arzyw nych?

Należy m niem ać, że w  tak 
renom owanych zakładach ja k  
np. M ile jó w  czy M iędzychód 
załoga raptem  nie zapom niała 
ja k  rob i się dobre  p rzetw ory. 
Po prostu urodzaj b y ł fa ta lny . 
Owoce tego la ta  b y ły  z łe j ja k o ­
ści w ięc i  dżemy czy kom po­

ty  są nie tak  dobre. To każdy 
rozum ie. A ie  nie można to le ro ­
wać p ra k ty k  producentów , k tó ­
rzy  za gorsze w yro b y  chcą po­
bierać ceny ja k  za I  gatunek. 
H andel ku p i przecież także 
p rze tw ory trzeciego gatunku 
czy tzw. „poza norm ą” , tym  
bardz ie j, że in nych  nie ma. A le  
tow ar ten m usi być zgodny z 
deklarowaną jakością. Jeżeli 
jest gorszy — to m usi być tań ­
szy. Ekonom iści tw ie rdzą , że 
tak ie  p ra k ty k i w y n ik a ją  z dą­
żenia do osiągania m aksym a l­
nych zysków. L a icy  określa ją 
to s łów kiem , k tó re  z ekonomią 
nie m a nic wspólnego: nieucz­
ciwość. Chyba jes t w  tych  za­
kładach kon tro la  techniczna? 
Oceniając p roduk ty  pracow ni­
cy K T  muszą chyba dojść do 
w n iosku , że norm y nie są tu  
przestrzegane. Jak ocenić ich 
postępowanie, skoro m im o to 
tow ar wyjeżdża z fa b ry k i. W y­
jeżdża, bo jego w ytw ó rca  liczy: 
a nuż się uda, może n ie zau­
ważą.

Zauważą, kocham  i  będą za­
uważać. N ie  ty lk o  w  Szczeci­
nie, ale w  całym  k ra ju  pow inn i 
zauważać. W ie lk i czas poza­
m ykać fu r tk i,  k tó ry m i mogą 
w jechać na ryn e k  tak ie  w y b ra ­
kowane tow ary . Czas stworzyć 
s iln y  odb ió r jakościow y we 
w szystkich  przedsiębiorstwach 
handlow ych k ra ju . Inaczej sku­
tek  może być fa ta ln y  — przed­
siębiorstwa handlowe dysponu­
jące dobrą służbą jakościową 
stracą kon trahen tów  i  towar. 
Będzie on w ędrow a ł tam, gdzie 
na jakość pa trzy  się przez p a l­
ce. Zorgan izow anie służb od­
b io ru  jakościowego w  całym  
po lsk im  hand lu  — to  jeden 
problem , a zreorganizowanie, a 
może w ręcz z likw id o w a n ie  ra ­
chitycznych służb k o n tro li tech 
nicznej w  zakładach to  d rug j 
problem.

H A N N A  Ż Y W C Z A K

Ze świata nauki

Od średniowiecza
szą pozycją książkową autora 
by ła  wydana w  1959 r. „N ow a 
M arch ia w  dziejach po litycz­
nych Po lsk i w  X I I I  i  X IV  w ie ­
k u ” .

Potrzeba rozbudowania w a r­
sztatu naukowego i ob jęcia n im  
dz ie jów  B a łtyku  oraz k ra jó w  
nadba łtyck ich  w y łan ia  się w  
1960 r., k iedy  to d r  W . Fen- 
rych  obe jm uje  stanow isko k u ­
stosza D zia łu  M orskiego M u­
zeum Pomorza Zachodniego w  
Szczecinie. F unkcję  tę p iastu je 
dc c h w ili obecnej, a od 1964 r. 
jest również ku ra to rem  tego 
Muzeum. Wyrazem nowych po­
szukiwań jest oddana do d ruku  
praca pt. „K ro n ik i Jana Bugen- 
hagena i  Tomasza K antzow a o 
dziejach Pomorza Zachodniego 
w  la tach 1370 — 1464”  —  stu­
d ium  z zakresu ideo log ii p o li­

do współczesności
Dzie je Pomorza Zachodniego 

i p rob lem a tyka a frykańska, 
rozpiętość chronologiczna od 
średniowiecza P o lsk i do na j­
nowszej h is to r ii m orza i nasze­
go regionu — oto obszary róż­
norodnych zainteresowań h i­
storycznych d r W ik to ra  Fen ry- 
cha.

S tud iow a ł na U n iw ersytecie 
im . A. M ick iew icza w  Pozna­
niu. Praca m agisterska pt. 
„W a lka  Po lsk i o Nową M a r­
chię w  ła tach 140.2—1411”  pisa­
na pod k ie run k iem  pro f. d r Ge­
rarda Labudy została wydana 
drukiem . P rom otorem  pracy 
dokto rsk ie j b y ł p ro f. d r  K az i­
m ie rz  Tym ien ieck i. Je j tem at: 
„Z w ią zk i Pomorza Zachodniego 
z Polską w  la tach 1370— 1412” . 
Praca ta ukazała się jako  X  
tom  B ib lio te k i S łupskie j. P ie rw

M.P.K.
(M ó j P rzy ja c ie l Koń)

—  M oja  taksów ka to pewność i  wygoda: w  śniegu . n ie  
u tkn ie  i  popalić można... R y s . e . m e s s e r

Prozie...
. . . s z c z e c iń s k ie j p o ś w ię c o n y  b y ł  

k o le jn y  w ie c z ó r  w  K lu b ie  „13  
M u z ” , p o d c z a s  k tó r e g o  m g r  E -  
R A Z M  K U Ż 1 M A  p o d d a ł  o c e n ie  d o ­
r o b e k  ś r o d o w is k a  l i t e r a c k ie g o  n a  
p r z e s t r z e n i  l a t  1957— 1965. P r z y p o m ­
n i j m y ,  że  p o p r z e d n ie  s p o tk a n ie  
te g o  t y p u  w  K lu b ie  „1 3  M u z ”  p o ­
ś w ię c o n e  b y ło  o m ó w ie n iu  p o e z j i  
s z c z e c iń s k ie j.

P r z e d m io te m  a n a l iz y  E ra z m a  
K u ź m y  b y ł y  te n d e n c je  id c o w o - te -  
m a ty c z n e  i  a r t y s t y c z n o - fo r m a ln e  
w  p r o z ie  s z c z e c iń s k ie j.  M g r  K u ź m a  
d o k o n a ł  k r y t y c z n e j  a n a l iz y  u t w o ­
r ó w  p is a r z y  s z c z e c iń s k ic h :  I .  G . 
K a m iń s k ie g o ,  R y s z a rd a  L is k o w a c -  
k ie g o ,  C z e s ła w a  S c h a b o w s k ie g o , 
C z e s ła w a  C z e r n ia w s k ie g o ,  K a ta r z y  
n y  S u c h o d o ls k ie j ,  E d w a r d a  B a lc e -  
r z a n a ,  A d o l f a  M o m o ta ,  J a n a  P a ­
p u g i  i  J e rz e g o  F a c h lo w s k ie g o .  W e ­
d łu g  t e j  o c e n y  (a  z a r z u c a n o  a u to ­
r o w i  z b y t n ią  p o b ła ż l iw o ś ć  k r y t y c z ­
n ą )  o b r a z  p r o z y  s z c z e c iń s k ie j p r z e d  
s ta w ia  s ię  n a d e r  m in o r o w o .  B r a k  
w  n ie j  z n a m io n  in t e le k tu a l iz m u ,  
j v ie le  z a s t rz e ż e ń  b u d z i  w a r s tw a  ję

z y k o w o - s t y l is ty c z n a ,  ja ło w o ś ć  w  
z a k r e s ie  n o w a to r s tw a  fo r m a ln o -  
a r ty s t y c z n e g o .  P o s tu la t y  te  s p e ł­
n ia  w  d u ż y m  s to p n iu  je d y n ie  E d ­
w a r d  B a lc e r z a n  w  s w e j  p o w ie ś c i 
„ P o b y t ” , a  ta k ż e  K a ta r z y n a  S u ­
c h o d o ls k a  w  n ie k t ó r y c h  o p o w ia d a ­
n ia c h .

W o k ó ł  p o r u s z o n y c h  p r z e z  E . K u ż  
m ę  p r o b le m ó w  r o z w in ę ła  s ię  o ż y -

Wystawy...
. . .p la s ty c z n e  z d o b y ły  j u ż  s o b ie  

v /  S z c z e c in ie  w y s o k ą  r a n g ę .  J e s t 
ic h  w ie le ,  a r ó ż n o r o d n o ś ć  te m a ty  
k i  p o t r a f i  z a d o w o l ić  n a w e t  n a jb a r  
d z ie j  w y b r e d n y c h  k o n e s e r ó w .  N a  
p r z e s t r z e n i  o s ta tn ic h  t y l k o  t y g o d ­
n i  o g lą d a l iś m y  k i l k a  c ie k a w y c h  
w y s ta w  w  s a la c h  K lu b u  „1 3  M u z ” ,

ur/eK teu/stura/n
w io n ą  d y s k u s ja .  N ie s te t y ,  w  w ie ­
l u  w y p a d k a c h  m ia ła  o n a  c e c h y  
n a p a s t l iw y c h  in w e k t y w  p o d  a d r e ­
s e m  n ie k t ó r y c h  p is a r z y .  J e s t to  
t y m  b a r d z ie j  g o d n y  n a p ię tn o w a n ia  
f a k t ,  że  n a  o w y m  s p o tk a n iu  w ię k ­
szość  s łu c h a c z y  s ta n o w i ła  m ło ­
d z ie ż  s z k ó ł  ś r e d n ic h ,  k t ó r a  —  o b a  
w ia m  s ię  —  w y n io s ła  z  w ie c z o ru  
n ie z b y t  b u d u ją c y  o b r a z  m e to d  dy­
s k u s j i  d o r o s ły c h .

w  Z a m k u  n ie z m ie r n ie  in te r e s u ją c ą  
e k s p o z y c ję  g r a f i k i  c h iń s k ie j  z  p r o  
w i n c j i  S e c z u a n , a  o s ta tn io  —  r ó w  
n ie ż  w  Z a m k u  —  w y s ta w ę  p ia s t y  
k i  a m a to r s k ie j  i  d z ie ł  s z tu k i  l u ­
d o w e j .

D o  r z ę d u  c ie k a w y c h  im p r e z  z a ­
l i c z y ć  n a le ż y  r ó w n ie ż  o t w a r tą  w  
u b . n ie d z ie lę  w  s a la c h  R W A  w  
M u z e u m  P o m o r z a  Z a c h o d n ie g o  w y

s ta w ę  n o w o  z a k u p io n y c h  p r a c ,  p rz e  
z n a c z o n y c h  d la  p r z y s z łe j  g a le r i i  
s z tu k i  n o w o c z e s n e j w  S z c z e c in ie .  
W ś ró d  60 o b r a z ó w  z n a jd u ją  s ię  za 
r ó w n o  p r a c e  a r t y s t ó w  s z c z e c iń ­
s k ic h :  J e rz e g o  K o ła c z a ,  Z ie m o w ita  
S z u m a n a , G u id o  R e c k a , E d m u n d a  
W it k o w s k ie g o  (o b ra z  „ P o r t  w  z i ­
m ie ”  n a g r o d z o n y  w  S a o  P a u lo ) ,  
J e rz e g o  B rz o z o w s k ie g o  i  in n y c h ,  
j a k  i  o b r a z y  w y b i t n y c h  a r ty s t ó w  
z  p o z o s ta ły c h  ś r o d o w is k  t w ó r ­
c z y c h , m . in .  P io t r a  P o tw o r o w ­
s k ie g o  i  K a z im ie r z a  M ik u ls k ie g o .

Teatrzyk...
. . .n a  W ie lk ie j  p o  d łu g ie j  p r z e r ­

w ie  w z n o w i ł  s w o ją  d z ia ła ln o ś ć  p r o  
g r a m e m  p t .  „ S to  p o c a łu n k ó w ” . Z a  
łe tą  n o w e g o  p r o g r a m u  je s t  je g o  
r o z —’ w k o w o - m u z y c z n y  c h a r a k te r ,  
w a d ą  f a k t ,  że o p a r t y  j e s t  n a  n ie ­
n a j le p s z y c h  te k s ta c h .  T w ó r c y  te a ­
t r z y k u  z a p o w ia d a ją  r e a l iz a c ję  w  
p r z y s z ło ś c i „ P a n a  T a d e u s z a ” , w ie  
czor-ą  p o e ty c k ie g o ,  a n a w e t  p e ł-  
n o s p e k ta k lo w e j  s z tu k i  t e a t r a ln e j .

( D y l)

tycznej tych  czasów. Obecni© 
d r  W. Fenrych pracu je  nad ob­
szerną m onografią  za ty tu łow a­
ną: „K ró les tw o  B a łtyck ie  E ry ­
ka Pomorskiego w  la tach 1397 
- -  1459” .

E fektem  ko lek tyw nych  dzia­
łań  naukowych są opracow y­
wane aktua ln ie : wspóln ie z 
m g r Tadeuszem Kow alsk im , 
pracow nik iem  D z ia łu  M orskie­
go — w ydaw n ic tw o  „B a łty k  w  
dziejach — W ybór źródeł”  oraz z 
d r H enryk iem  Lesińskim , dy­
rekto rem  A rch iw u m  Państwowe 
go w  Szczecinie — bogato i lu ­
strow ana książka h istoryczna 
d la  m łodzieży: „Tys iąc la t  P o l­
sk i na m orzu” . Oprócz zamie­
rzeń i prac związanych bezpo­
średnio z warsztatem  nauko­
w ym , d r W. Fenrych jes t o rga­
nizatorem  oraz autorem  scena­
riuszy w ystaw  problem owych 
związanych z tem atyką m o r­
ską. W arto tu  w ym ien ić  w y ­
stawę pt. „A rc h ite k tu ra , w n ę trz  
okrę tow ych” , k tó rą  m ogliśm y 
oglądać w  1961 oraz stałą eks­
pozycję „U rządzenia i mecha­
n izm y sta tków  m orsk ich ” . D u­
żej pomocy w  rea lizac ji tych  
w ystaw  u d z ie liły  przedsiębior­
stwa gospodarki m orsk ie j Szcze 
oina: Stocznia, PŻM, Zarząd 
Portu. Działalność wystaw owa 
nie ogranicza się jednak do sa­
mego Muzeum. W ystaw y: 
„Szczecin w  X X -lę c iu  P R L”  o - 
raz „Szczecin i  Wybrzeże Po­
m orza Zachodniego w  X X - le -  
ciu P R L” , og ląda li m ieszkańcy 
Rostocku w. 1964 r. oraz A a r-  
hus (Dania) 1965.

Zainteresowania a frykańsk ie  
d r  W. Fenrycha ug ru n to w a ły  
się podczas w yp ra w y  do 6 k ra ­
jó w  A f r y k i Zachodniej w  1962. 
Plonem podróży by ła  ko lekc ja  
zb iorów  etnograficznych i w  
efekcie wystaw a pn. „K u ltu ra  
i dzieje A f r y k i Zachodnie j” , 
eksponowana w  Muzeum  od 
3 963 r. Scenariusz został op ra ­
cowany w spóln ie z dyi’ektorem  
Muzeum Pomorza Zachodniego 
m g r W ładysław em  F ilip o w ia - 
kiem , rów nież uczestnikiem  te j 
w yp raw y. Swoje re fleks je  z 
podróży d r W. Fenrych zaw arł 
w  naukowym  reportażu pt. „Z a ­
p isk i z A f r y k i Zachodniej” . 
Książka ta ukazała się w  roku  
bieżącym dzięki poparciu i  po­
mocy finansow ej W ydz. K u ltu ­
ry  PW RN w  Szczecinie. Pod­
czas następnego swego pobytu  
w  A fryce  d r Fenrych zamierza 
zebrać m a te ria ły  dotyczące. 
Ghany, je j h is to r ii i  k u ltu ry . 
To m łode państwo a frykańskie  
in teresu je  go szczególnie.

— Oczywiście na jbardz ie j,za ­
leży m i na rozw oju  D zia łu  M or 
skiego — m ó w i d r Fenrych. —- 
M oje zainteresowania poza p ra ­
cą naukową? N ie m am  po pro­
stu czasu na jak ieś hobby. 
Dzieje B a łtyku  i k ra jó w  nad 
nim  położonych, h is to ria  nasze­
go regionu w  aspekcie p o litycz ­
nym  i źródłoznawczym  — oto 
g łów ny n u rt m oich badań —: 
dodaje d r W . Fenrych. (mc)



W H E E L 1-K---------
8 kosmicznych lat

Przez cale la to  1957 ro ku  ra k ie ty  s ta rtow a ły  z w y rz u tn i 
osiągając coraz w iększe wyso kości. Prasa in fo rm ow a ła  o n ich 
k ró tko ; czasem ukazał się p op u la rno -nauko w y  kom entarz za­
pow iadający, że człow iek w  n ie d a le k ie j przyszłości będzie 
m ógł pokonać siłę  przyciągania Z iem i i  stw orzyć sztucznego 
sate litę  naszej p lanety. A le  to  samo zapow iadał przed prze­
szło- 50 la ty  gen ia lny samouk K onstan ty C io łkow ski. N ik t się 
w ięc tym  specjaln ie nie p rze jm o w a ł —  ot, jeszcze jedna fa n ­
tastyczna prognoza.

I  nagle 4 październ ika  1957 roku  słynne „b ip ... bip... bip...’ 
pierwszego radzieckiego sp u tn ika  obw ieściło św iatu, że prze­
strzeń kosmiczna przestała być zm onopolizowanym  terenem  
w z lo tów  m yś li p isa rzy-fan tas t ów.

4 Przebyte etapy 4  He-* 
kordowy rok 4 Księżyc 
w naszym zasięgu

Śnieg esy pył?
Skład chemiczny komet po­

zostaje wciąż jeszcze zagadką. 
Astronom owie W hipple i  Stefa 
n ik  w ysuw ają  na razie h ipote­
zy oparte na sensownych prze 
siankach. W edług n ich kom ety  
u tw o rzy ły  się ok. 4,5 m ilia rda  
la t temu, a jest ich  obecnie w  
Układzie Słonecznym praw ie  
100 m ilia rdów , z czego w ięk ­
szość stanowią drobne okazy.

Jądra komet by ły  kiedyś 
prawdopodobnie w ie lk im i sku­
p iskam i śniegu —  p rzy  czym  
chodzi tu  nie ty lk o  o zw yk ły  
śnieg, lecz także zamarznięte 
gazy w  rodzaju am on:aku, dw u  
tlenku  węgla itp . W  w yn iku  
procesów rad io ak tyw nych  za­
chodzących w  jądrze kom ety 
m ogła u tw orzyć się na zew­
ną trz  tw arda skorupa. W hipple  
i  S tefan ik wyobrażają to  sob e 
w  ten sposób, że gazy rozgrza­
ne w  centrum  ją d ro w ym  w yry  
w a ją  się na pow ierzchnię, gdzie 
w  zetknięciu z lodow atym  chlo 
dem przestrzeni kosm icznej na 
tychm iast zam arzają. Dzięki 
te j strukturze dość na tu ra ln  e 
można wytłum aczyć rozpady 
ją d e r kom et na dw ie  lu b  trzy  
części, ja k  to  się ju ż  nieraz  
zdarzało.

Is tn ie je  jednak in n y  pogląd, 
rep r ezentowany przez szkołę 
angielską. Tak np. d r  L itt le to n  
z Cambridge jest zdania, że ko  
m ety w  ogóle nie posiadają sta 
lego ją d ra  i  tworzą się n ie­
ustannie z p y łu  m iędzyplane­
tarnego.

Rakieta dla 
gaigantnsńczyków

Inżyn ie row ie  am erykańscy 
pracu ją  obecnie nad pro jektem  
o lb rzym ie j ra k ie ty  nośnej, któ­
ra  będzie mogła umieścić na 
orbic ie  w okółz iem skie j satelitę  
o masie 1350 ton. Sama rak ie ­
ta ważyłaby na starcie do 
36 000 ton, ty le  ile  waży spory 
okręt, i  byłaby k ilk a  razy w ięk  
sza od Saturna-5, budowanego 
obecnie d la w yp raw y na Księ  
życ. Rozm iary Saturna-5: w y ­
sokość 110 m, średnica 10 m.

Rakietą na Księżyc 
przed 40 laty

W P O Z N A Ń S K IM  tygod  
n ik u  „Tęcza” , w  lu tym  
1928 roku  by ł umieszczony 
rysunek s ta tku  kosmiczne­
go sporządzany —  w edług  
p ro je k tu  polskiego naukow  
ca, Franciszlza Abdona  
Ulińskiego. B y ł to  p ie rw ­
szy astronautyczny p ro je k t 
ra k ie ty  jo now e j — masą 
odrzutow ą m ia ły  być elek 
tron y  przyśpieszane w  po­
lu  e lektrycznym , a ź ró ­
dłem  ene rg ii ■— prom ie ­
n iow an ie  słoneczne (napię­
cie niezbędne do odrzutu  
m ia ło  sięgać 250 000 V).

P ro je k t pow sta ł w  Wied 
n iu ; rak ie ta  m ia ła  być 
wysłana bez załogi lu dz­
k ie j na Księżyc. W ybuch  
m agnezji, dostarczonej 
przez n ią  na S rebrny  
G lob, m ia ł dać znać obser 
w atorom , że cel został osią 
gnięty.

O L B R Z Y M IE  S U K C E S Y

O d  te g o  c z a s u  u p ły n ę ło  p o n a d  8 
la t ,  i  d z iś  j u ż  s a m o  t y l k o  w y s z c z e  
g ó ln ie n ie  o b ie k tó w  w y s ła n y c h  w  
K o s m o s  z a ję ło b y  k i l k a  s t r o n .  K o s -  
m o n a u ty k a  s ta ła  s ię  z a a w a n s o w a ­
n ą  n a u k ą ,  a 'b a d a n ie  K o s m o s u  
p r z y  p o m o c y  w y s y ła n y c h  n a  ró ż n e  
o r b i t y  a u to m a ty c z n y c h  a p a r a tó w  
—  r o z le g łą  d z ie d z in ą  d z ia ła ln o ś c i  
lu d z k ie j .  W y d a t k i  n a  b a d a n ia  k o s ­
m ic z n e  s ta n o w ią  je d n ą  z  p o w a ż ­
n y c h  p o z y c j i  d w ó c h  c z o ło w y c h  m o  
c a r s tw  ś w ia ta .

O lb r z y m i  r o z w ó j  n a u k i  i  s i l  p r o ­
d u k c y jn y c h  z  je d n e j  s t r o n y  o ra z  
s c e n t r a l iz o w a n ie  s i ł  i  ś r o d k ó w  d la  
p o d b o ju  K o s m o s u  w  r ę k a c h  w y s p ę  
c ja l iz o w a n y c h ,  f in a n s o w a n y c h  z

Przypływy
na Merkurym

W  zeszłym roku  znany astro 
f iz y k  Thomas G old opu b liko ­
w a ł hipotezę, że o rb ita  M erku  
rego ukszta łtow ała  się ostatecz 
nie dop iero 400 m ilionów  la t te 
mu, lub jeszcze później. Powo­
dem takiego tw ie rdzen ia  byl 
fa k t, że M e rku ry  do dziś obra 
ca się w okó ł sw ej osi z okre­
sem obrotu 60 dn i, podczas 
gdy o lb rzym ia  s iła  p rzyp ływ ów  
spowodowana bliskością plane­
ty  od Słońca (p rzyp ływ y  muszą 
tam  być ponad 300 razy s iln  ej 
sze niż na Z iem i) ju ż  dawno 
pow inna całkow icie zahamo­
wać ruch obro tow y planety.

O statnio jednak G old porzu­
c ił swą hipotezę po zrewidoroa 
n iu  n iektó rych obliczeń. Okaza 
ło  się bowiem, że p rzy uwzględ  
n isn iu  eliptyczności o rb ity  M er 
kurego i sprężystość’ planety  
można wykazać, że przyp l\iw y  
na M erku rym  m ają  charakter 
niesymetryczny, co w yw o łu je  
powstanie m om entu obrotowe­
go podtrzym ującego rotację  
planety.

b u d ż e tó w  p a ń s tw o w y c h  o r g a n iz a c j i  
s p r a w i ły ,  ż e  w  c ią g u  ty c h  8 ł a t  
d o k o n a n o  w  r o z w o ju  k o s m o n a u ty -  
k i  o  w ie le  w ię c e j  n iż  w  c ią g u  c a ­
łe g o  s tu le c ia  r o z w o ju  lo t n i c t w a .  
P r z y p o m n i jm y  t y l k o :  o d  cz a s u
p ;e rw s z e g o  l o t u  b a lo n o w e g o  b r a c i  
M o n t g o l l i e r  d o  p ie rw s z e g o  s a m o ­
lo t u  b r a c i  W r ig h t  u p ły n ę ło  r ó w n o  
120 la t ,  za ś  n a  l o t  p ie rw s z e g o  o d ­
r z u to w c a  t r z e b a  b y ło  p o c z e k a ć  j e ­
szcze  p ó ł  w ie k u .

W  k o s m o n a u ty c e ,  w  n ie s p e łn a  4 
la t a  p o  s ta r c ie  p ie rw s z e g o  s p u tn i ­
k a ,  w y r u s z y ł  w  K o s m o s  p ie rw s z y  
c z ło w ie k  —  J u r i j  G a g a r in .

R O Ż N E  K I E R U N K I

D z iś  m o ż e m y  w  k o s m o n a u ty c e  
r o z r ó ż n ić  k i l k a  d z ie d z in ,  k i l k a  k ie  
r u n k ó w  z a in te r e s o w a n ia :  b a d a n ie  
p r z e s t r z e n i  k o s m ic z n e j  i  p la n e t  
u k ła d u  s ło n e c z n e g o  z p o m o c ą  a u ­
to m a ty c z n y c h  a p a r a tó w  k o s m ic z ­
n y c h ,  w y k o r z y s ta n ie  a p a r a tó w  k o ­
s m ic z n y c h  d la  b a d a n ia  Z ie m i ,  z ja  
w is k  m e te o r o lo g ic z n y c h ,  w y k o r z y ­
s ta n ie  s z tu c z n y c h  s a t e l i tó w  Z ie m i  
d o  c e ló w  n a w ig a c y jn y c h  i  łą c z n o ­
ś c i i  w re s z c ie  l o t y  z a ło g o w e , k t ó ­
r y c h  c e le m  m a  b y ć  w y lą d o w a n ie  
c z ło w ie k a  n a  K s ię ż y c u  i  p la n e ta c h  
u k ła d u  s ło n e c z n e g o .

W e  w s z y s tk ic h  t y c h  d z ie d z in a c h  
s u k c e s y  są w rę c z  im p o n u i^ c e .  S fo  
to g r a f o w a n o  j u ż  w s z e c h s t r o n n ie ,  z 
b l is k a  i  z  d a le k a  c a łą  p o w ie r z c h n ię  
K s ię ż y c a ,  z o d le g ło ś c i 10 t y s ię c y  
k i lo m e t r ó w  d o k o n a n o  z d ję ć  p o ­
w ie r z c h n i  M a r s a ,  o d k r y t o  p a s y  r a  
d ia c y jn e  w o k ó ł  Z ie m i ,  n a w ią z a n o  
za p o ś r e d n ic tw e m  s z tu c z n y c h  sa ­
t e l i t ó w  łą c z n o ś ć  t e le fo n ic z n ą  i  t e ­
le w iz y jn ą  m ię d z y  A m e r y k ą  i  E u ­
r o p ą ,  a ta k ż e  m ię d z y  d a le k o ­
w s c h o d n ią  i  e u r o p e js k ą  c z ę ś c ią  
Z S R R . W  d z ie d z in ie  lo tó w  z a ło g o ­
w y c h  —  p o  lo ta c h  p o je d y n c z y c h  
n a s tą p i ły  g r u p o w e  i  z e s p o ło w e , 
d w u  —  i  t r z y o s o b o w e ,  z  o p u szczę  
n ie m  k a b in y  i  b e z  o p u s z c z a n ia  — 
t r w a ją c e  ju ż ,  j a k  w  p r z y p a d k u  
„ G e m in i— 7”  a ż  14 d n i ,  a  w ię c  t y le ,  
i le  p o t r z e b a  n a  d o ta r c ie  d o  K s ię ­
ż y c a , w y lą d o w a n ie  n a  je g o  p o ­
w ie r z c h n i  i  p o w r ó t  n a  Z ie m ię .

B L IŻ E J  C E L U

S z c z e g ó ln e  z a g ę s z c z e n ie  r e w e la ­
c y jn y c h  e k s p e r y m e n tó w  k o s m ic z ­
n y c h  p r z y p a d ło  w ła ś n ie  n a  z a m y ­
k a ją c y  s ię  4 p a ź d z ie r n ik a  ó s m y  
r o k  p o d b o ju  K o s m o s u . Z a in a u g u r o  
w a n o  te n  r o k  w  p a ź d z ie r n ik u  u b . 
r o k u  h is to r y c z n y m  s ta r t e m  „ W o s -  
c h o d a —1”  z  t r z e m a  k o s m o n a u ta m i 
n a  p o k ła d z ie .  N a s tę p n ie ,  w  k r ó t ­
k i c h  o d s tę p a c h  c z a s u , u m ie s z c z o n o  
w  s u m ie  n a  r ó ż n y c h  o r b i t a c h  p r z e  
s z ło  80 a p a r a tó w  k o s m ic z n y c h  o  
r ó ż n y c h  p r z e z n a c z e n ia c h . W y m ie ­
n im y  t y l k o  n a jc ie k a w s z e :  r a d z ie c ­
k ie  —  „ S o n d a — 2» i  „ S o n d a —V  
( ta  o s t a tn ia  s fo to g r a fo w a ła  p o  r a z  
w t ó r y  o d w r o tn ą  s t r o n ę  K s ię ż y c a  
i  m k n ie  p o  o r b ic ie  w o k ó łs ło n e c z -  
n e j) ,  „ W o s c h o d —2”  (ze s ły n n y m  
o r b it o w a n ie m  A .  L e o n o w a ) ,  „ M o ł -  
n i j a —l ”  ( s a te l i t a  t e le k o m u n ik a c y j ­
n y ) ,  „ Ł u n a — 5’ * (z b a d a n ie  m o ż l iw o  
ś c i m ię k k ie g o  lą d o w a n ia  n a  K s ię ­
ż y c u ) ,  „ P r o t o n —1”  ( s ta c ja  k o s m ic z  
n a  o  r e k o r d o w e j  m a s ie  p rz e s z ło  lZ  
to n )  o r a z  40 s a t e l i t ó w  t y p u  „ K o s -

m o s ” ,  i  a m e r y k a ń s k ie  -  - „ M a r i ­
n e r— ł ”  ( z d ję c ia  p o w ie r z c h n i  M a r  
sa), „ R a n g e r —8 i  9 ( p o w tó r z e n ie  
z d ję ć  p o w ie r z c h n i  K s ię ż y c a ) ,  e k s ­
p e r y m e n ty  ze  s ta t k ie m  „ G e m in i ”  
( ró w n ie ż  o r b it o w a n ie  i  w  o s ta tn im  
e k s p e r y m e n c ie  p o b ic ie  r e k o r d u  cza  
s u  t r w a n ia  lo tu )  o ra z  s z e re g  i n ­
n y c h ,  m n ie j  w a ż n y c h  e k s p e ry m e n  
tó w .

C h a r a k te r  w ie lu  s p o ś ró d  p o d e j­
m o w a n y c h  o s ta tn io  e k s p e r y m e n ­
tó w  z a r ó w n o  w  Z S R R , j a k  i  w  
U S A , w s k a z u je  n a  to ,  że  c e ł N r  1 
k o s m ic z n y c h  p r z e d s ię w z ię ć  — z a ło ­
g o w y  l o t  n a  K s ię ż y c  —  je s t  c o ra z  
b l iż s z y .  U c z e n i m a ją  ju ż  d o  s w e j 
d y s p o z y c j i  s z c z e g ó ło w e  z d ję c ia  po  
w ie r z c h n i  S r e b r n e g o  G lo b u ,  p r z y ­
s t ą p i l i  d o  b a d a n ia  m o ż l iw o ś c i  ł a ­
g o d n e g o  lą d o w a n ia  n a  je g o  p o ­
w ie r z c h n i,  s t w ie r d z i l i  d o ś w ia d c z a l­
n ie ,  że  c z ło w ie k  je s t  w  s ta n ie  be z  
s z k o d y  d la  o r g a n iz m u  p r z e b y w a ć  
w  K o s m o s ie  p rz e z  o k r e s  n ie z b ę d n y  
d la  z r e a liz o w a n ia  ta k ie g o  lo tu ,  p o  
t r a f i  w  s k a fa n d r z e  o p u ś c ić  k a b in ę  
s ta tk u .  P o z o s ta je  je s z c z e  o p a n o w a  
n ie  t e c h n ik i  m o n to w a n ia  n a  o r b i ­
c ie  k s ię ż y c o w e g o  w e h ik u łu  —  i  
w  t y m  w ła ś n ie  k ie r u n k u  b ę d ą  
z m ie r z a ły  k o le jn e  e k s p e r y m e n ty .

— Bo chciałem  m ieć w łas­
ny  kąt. W  South Sun n ie  m ia 
łem  go. U  siebie mogę rob ić  
co zechcę, przyjm ow ać kogo 
chcę. N akład łem  do lodów k i 
żywności —  w  ten sposób 
m ogłem  przychodzić do do­
mu, k iedy chciałem. W ystar­
czyło m i aż do dzis ia j.

— W ięc n ie  w ychodził pan 
z domu?

—  Nie.
—  Dlaczego pan się u k ry ­

wa ł?
— N ie  w iem .
—  N ik t  n ie  ukryw a  się 

przez trzy  dni n ie  wiedząc 
dlaczego. Tym  bardzie j, że 
pana szef zam ordował pań­
ską p rzy jac ió łkę  i  że b y ł pan 
poszukiwany przez policję.;

—  Eleonora n ie  by ła  m oją 
przyjació łką , w  każdym  ra ­
zie n ie w  ta k im  sensie, ja k  
pan to  rozum ie.

—  A le  pow iedzia łby je j pan 
o is tn ien iu  mieszkania?

—  Być może.
— Dlaczego „być  może” ? 

Ża łu ję , że n ie m ów i m i pan 
całej p raw dy, panie M orris - 
son. Podczas naszej rozm owy 
skłam ał pan ju ż  dwa razy. 
N a jp ie rw , m ów iąc m i, że n ie  
w ychodził pan z domu. K rę ­
c ił się pan wczoraj w  o k o li­
cy L ibe ra tion  Street i  spot­
ka ł pan Harrissona.

—  A n i przez chw ilę  nie 
chciałem  tego przed panem 
ukryw ać.

— Jak pan w o li. Potem 
tw ie rd z ił pan, że nie pow ia­
dom iłby  „być  może”  E leonory 
o is tn ien iu  mieszkania. G ra j­
m y w  o tw a rte  k a rty , panie

lo rrisson : J e ff  s tw ie rdz ił, że 
spędzał pan część nocy w  po­
ko ju  E leonory. Czy nie b y ło ­
by  prostsze i  bardzie j na 
miejscu...

— Jeszcze raz powtarzam , 
to  nie by ło  to, o czym pan 
m yśli.

— W  ta k im  razie niech m i 
pan w ytłu m aczy co m am o 
tym  myśleć. T y lko  niech się 
pan stara, żeby to  by ło  p raw  
dopodobne, panie M orrisson.

— Powiedziałem  ju ż  panu, 
to  by ła  przy jaźń zrodzona z 
podobieństwa w ieku , podo­
b ieństwa dzieciństwa; w  b a r­
dzo m łodym  w ieku  zostałem 
sierotą i  w ychow yw ałem  się 
ja k  mogłem. Pan M organ za­
in teresow ał się m ną i to  by ło  
w ybaw ien ie . D a ł m i m oż li­
wość ukończenia stud iów . Z ro
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A S T R O F IZ Y C Y  am ery­
kańscy z Pasadena o d k ry ­
l i  p rzy  pomocy teleskopu 
z M t. W ilson dw ie  nowe 
zimne gwiazdy.

Oczywiście, nazwą „z im ­
ne”  jest względna: tempe­
ra tu ra  pow ierzchn i p ie rw ­
szej z tych  gw iazd w ynosi 
ok. 550 st. C, d rug ie j zaś 
— 900 st. C. Jak na gw iaz 
dy, to rzeczywiście bardzo

Chłodne
gwiazdy

mało. Jednakże uczeni są­
dzą, że w e w ną trz  tych 
gw iazd tem pera tura  może 
sięgać od k ilku n a s tu  do 
k ilkudzies ięc iu  m ilionów  
stopni, co w  zupełności w y  
starcza do zapoczątkowa­
nia re a kc ji te rm ojądrow ej.

Ogółem znanych jest do­
tychczas 10 tego rodzaju 
gwiazd.

b iłem  trz y  la ta  nauk p o li­
tycznych i  ekonom ii. Z ro b i­
łem m agisterium  prawa, ca ły 
czas pracu jąc ja ko  sekretarz 
pana Morgana. Potem zosta­
łem  jego „cz łow iek iem  zaufa-r 
n ia” .

Stopniow o przekazyw ał m i 
nadzór nad in teresam i. K ie ­
dy w ró c ił z M eksyku z Eleo­
norą przekazał m i wszyst­
k ie  sprawy.

—  Dlaczego?
—  M ia ł ju ż  dosyć in te re ­

sów i  chc ia ł się ca łkow icie  
poświęcić Eleonorze.

—  Co n ie  by ło  je j wcale 
na rękę.

—  Z  początku było. A le  pan 
M organ je s t bardzo au tokra ­
tyczny. Chce, żeby wszystko 
by ło  po jego m yśli. S ta ł się 
uc iąż liw y. Od k ilk u  m iesięcy 
naw et E leonora bała się go.

—  I  pańska p rzy jaźń z  
E leonorą da tu je  się od tego 
czasu?

—  Od razu poczuliśm y do 
siebie sym patię. B y ła  dosyć 
dzika, zam knięta w  sobie i  
dum na., n ie pyszna, ale dum ­
na. Nasza p rzy jaźń  zaw iązyw a 
ła  się bardzo pow oli.

—  M ó w ił pan, że bała się 
Morgana?

—  Tak.
—  Dlaczego?
—  M organ sta ł się gw a ł­

towny.
—  Może pan to udowodnić?
—  Proszę zapytać J e ff a i  

Annę.
—  I  ten w łaśn ie  s trach t łu ­

maczy obecność rew o lw e ru  
w  kom inku  je j pokoju?

— A ! znalazł pan rew o l­
wer...

— Tak. R ewolwer, dw a ma 
g rzyn k i, notes... I  ca ły  prze­
m yś lny  system, k tó ry  po­
zw a la ł panu wciągać to 
wszystko do własnego kom in ­
ka.

—  W ytłum aczenie jes t b a r­
dzo proste. M organ szperał 
wszędzie. A  E leonora by ła  
spokojniejsza posiadając re ­
w o lw e r. W  razie a larm u mog 
łem  ła tw o  wciągnąć go do< 
siebie.

—  Ten rew o lw e r b y ł dwa 
razy używany.

M orrisson uśm iechnął się.
— On naw et zabił, panie 

inspektorze! N iew innego go­
łębia, w  g łęb i ogrodu. E leo­
nora chciała nauczyć się u -  
żywać te j zabawki.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Na wodzie
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Preludium zawodu?

D O W  SZKOŁA KIEROWCÓW
Z  M A Ł E J  S A L I  W Y K Ł A D O W E J  W  P A Ł A C U  M Ł O D Z IE Ż Y  W Y ­

B I E G Ł A  G R O M A D A  D Z IE W C Z Ą T  I  C H Ł O P C Ó W . P R Z E D  C H W IL Ą  
Z A K O Ń C Z Y Ł  S IĘ  P R Z E J Ś C IO W Y  E G Z A M I N  Z  T E O R I I  B U D O W Y  
S A M O C H O D U . T E R A Z  R O Z P O C Z N Ą  S IĘ  P IE R W S Z E  P R Ó B N E  J A Z ­
D Y .

P R A C O W N IĄ  samochodową 
k ie ru je  doświadczony in s tru k ­
to r  — W alen ty  N A S A R ZE W - 
S K I. Rocznie przechodzi tu  
szkolenie 150 m łodych  ludzi. 
Za jęcia  są wszechstronne i  o- 
b e jm u ją  w iedzę teoretyczną o 
pojazdach m echanicznych, za­
jęc ia  praktyczne w  w arsztacie 
I... za kó łk iem  k ie row n icy . 
K u rs  trw a  pe łny ro k  szkolny, 
a uczestn ikam i jest młodzież, 
k tó ra  ukończyła 16 ro k  życia. 
Razem ze św iadectwem  szkol­
nym  przychodzi okres egzami­
nów kom isy jnych . D y re k to r 
Pałacu M łodzieży — W . ŚW I- 
S T E L N IC K I z  dum ą podkreśla, 
że w yd z ia ł k o m u n ik a c ji stawia 
na p ierw szym  m ie jscu  przygo* 
low anie  ku rsan tów  z jego pla* 
ców ki. Tó rozłożone w  czasie 5 
wszechstronne przygotow anie  
jest powodem, że na egzaminie 
nie odpadł do te j po ry  an i je* 
den uezestnik.

A le  to są ju ż  końcow e efek­
ty  całorocznej p racy  te j pra­
cow ni. Znajom ość tego zagad­
nienia zdobywa się tu  dzięki 
w łaśc iw e j p ro p o rc ji rozłożenia 
zajęć.

P r z y s z ły  k ie r o w c a  w ie le  g o d z in  
sp ę d z a  ta k ż e  w  w a r s z ta c ie .  T u  u -  
c z y  s ie  n ie  t y l k o  .p rz e g lą d u  i  k o n  
s e r w a c j i  p o ja z d u .  M a js te r k o w a n ie ,  
a n a w e t  k o n s t r u o w a n ie  b a r d z ie j  
z b l iż a  u c z e s tn ik a  d o  p o ja z d u ,  u ła t ­
w ia  m u  le p s z e  z a p o z n a n ie  s ię  z 
c a ły m  z e s p o łe m  m e c h a n iz m ó w . 
M ło d z i  k a n d y d a c i  n a  k ie r o w c ó w  
D od  o k ie m  in s t r u k t o r ó w  p r z e ra b ia  
j ą  i  m o n tu ją  p o ja z d y  w ła s n y c h  
p o m y s łó w .  S ą t o  —  g o - k a r t y ,  r n o to  
r y  r a jd o w e  i . . .  s a m o c h o d y .

Piłkarze ręczni
Ogniwa 

„odwieszeni“ 
w prawach członkowskich

J A K  in fo rm u je  p. Ju liusz 
M A R K O W S K I z O kr. Zw . P i łk i 
Ręcznej, W G iD  w  W arszawie 
ostatecznie u c h y lił decyzję z l i ­
stopada b r  zawieszającą M KS 
O G N IW O  w  prawach członków 
skich. P rzy opracow aniu a k tu ­
a lne j ta b e lk i uw zględniono zwy 
eięstwo O G N IW A  w  spotkaniu 
z LZS  P O LO N IA  31:28 (17:13). 
zw e ry fikow ane  poprzednio w a l­
kowerem  na korzyść p rzec iw n i­
ka. Do ukończenia I  ru n d y  roz­
g ryw e k  pozostało zaległe spot­
kan ie  AZS P A M  — K S  RE­
G A  oraz 9 -ty  c y k l spotkań, u - 
sta lony te rm inarzem  na dzień 
9 stycznia.

} P O D A JE M Y  ak tua lną  tabe l­
kę w yn ikó w , uw zględniającą 
spotkania rozegrane 18 g rud­
n ia :
W ia r u s
P o g o ń
O g n iw o
R e g a
A Z S  K lu b  
A Z S  \  P A M  
P o lo n ia  H e le n ó w  
P io n ie r
S z m a ra g d  D ą b ie  
P o m o r z a n in

16 260:128 +  162 
14 204:147 +  57 
11 208:171 +  37 
8 168:161 +  7
8 165:189 —  24 
6 135:132 4- 3
6 209:254 — 45 
5 193:227—  34 

4 162:228 —  66
0 173:270 —  97 
Z e b r a ł :  (a )

N a u k a  ja z d y  n a  w ła s n y m  m o d e ­
l u  p r z y n ie s ie  ta k ż e  p o w a ż n e  o sz ­
c z ę d n o ś c i w  p a l iw ie ,  k tó r e g o  z u ż y  
c ie  z m n ie js z y  s ię  t r z y k r o t n ie .  A k ­
t u a ln ie  n a  w a r s z ta c ie  k c n s t r u k c y j  
n y m  je s t  w y ś c ig o w y  g o - k a r t .  W  m a  
j u  1966 r .  o d b ę d ą  s ię  n a  n im  p ie r w  
sze z a w o d y .

W A R TO  bow iem  zaznaczyć, 
że p rzy  Pałacu M łodzieży dzia­
ła  sportowe ko ło  k lubow e. Jest 
w  nim  30 zapaleńców, byłych 
w ychow anków  p laców ki. Dziś 
są on i asystentam i szkolenio­
w y m i w  pracow n i samochodo­
w e!, a także reprezentu ją  Pa­
łac na zawodach sportowych.

A . ZBOROŃ

Coraz wyższa
lokata AZS

w Lidze Międzywojewódzkiej 
siatkówki

O B Y D W A  zespoły AZS Szcze 
c in , kobiecy i m ęski, z meczu 
na mecz pop raw ia ją  loka tę  w  
tabelce k la sy fikacy jne j. O stat­
n io  szczecinianki rozegra ły w  
Poznaniu pasjonujące spo lka- 
toie, w yg ryw a ją c  3:2 z ak tua l­
n ie  prowadzącym  w  tabe li AZS
—  PO ZN AN . P o na ogół w y ­
rów nane j grze szczecinianki 
p rzegra ły  z M KS PO ZN AN  sto­
sunkiem  1:3. W  tabelce AZS 
Szczecin w ysuną ł się obecnie 
na I I I  miejsce.

' Mężczyźni odn ieś li dwa ko­
le jn e  zwycięstwa: pokonali
'AZS PO ZN AN  i SKRĘ W O L­
S Z T Y N  w  identycznym  stosun­
k u  3:2. (a)

K E IN O
pokonał Clarka

M E L B O U R N E  P A P . O c z e k iw a n y  
% w ie l k im  z a in te r e s o w a n ie m  p o je ­
d y n e k  d w ó c h  d o s k o n a ły c h  d łu g o ­
d y s ta n s o w c ó w  A u s t r a l i j c z y k a  R o n  
C la r k a  i  r e p re z e n ta n ta  K e n i i  K ip -  
c h o g e  K e in o  n a  d y s . 5 ty s .  m  z a ­
k o ń c z y ł  s ię  z w y c ię s tw e m  K e in o .  
P o je d y n e k  r o z e g r a n y  z o s ta ł n a  
b ie ż n i  s ta d io n iu  o l im p i js k ie g o  w  
M e lb o u r n e .  2 5 - ie tn i K e in o  u z y s k a ł  
c z a s  13.40,6 w y p r z e d z a ją c  z d e c y d o ­
w a n ie  C la r k a .

Zjazdourcg  
rozpoczęli sezon

K A T O W I C E  P A P . N a  s to k a c h  
K l im c z o k a  o d b y ły  s ię  p ie rw s z e  w  
t y m  s e z o n ie  z a w o d y  n a r c ia r s k ie  w  
s la lo m ie  s p e c ja ln y m .  W  z a w o d a c h  
w z ię ło  u d z ia ł  p o n a d  40 z a w o d n ik ó w  
i  z a w o d n ic z e k .
i W ś ró d  s e n io r ó w  z w y c ię ż y ł  M ig d a ł
—  53,7 s e k . p r z e d  K u b ic ą  —  52,2 s e k .
I K o n k u r e n c ję  k o b ie t  w y g r a ła  M a ­
tę  j k ó w n a  66,0 ( L K S  S z c z y r k )  p r z e d  
W r ó b ló w n ą  $7,3 ( W łó k n ia r z  B ie l ­
s k o ) .

W ŁA Ś N IE  ostatn io została za 
kończona praca p rzy  budow ie 
oryginalnego samochodu. Przed 
dwoma la ty  powstała koncep­
cja. N ikom u nie za leś  ło  na po 
śpiechu. P rzy  jego b id o w ie  Ur 
czestniczyło w ie lu  k irs a n tó w . 
Dziś samochód szko le ritrw y  Pa­
łacu M łodzieży je s t j i ż  gotów . 
Zastosowano w  n im  s i ln ik  od 
m otocyk la  „J U N A K ”  k o ła  od 
„M IK R U S A ” , a reszta... to  już 
W ŁA S N A  K O N S T R U K C JA !

Samochód zbudow any został 
z m yślą  o p rzep row a dzan iu  na 
n im  norm alnych szko le ń . Bę­
dzie on s łuży ł ja ko  pojazd 
przejściow y z m o to c y k la  i  go- 
ka rta  na „W A R S Z A W Ę ”  czy 
„Z U K A ” .

W o jta k a jtis
dwukrotnie na czele 

tabeli 10 najlepszych pływaków

I TR A D Y C YJN YM  zwyczajem „Przegląd Sporto 
w y’* dokonał oceny najlepszych wyników naszych 
pływaków w  minionym sezonie.

D O KO N U JĄC Y przeglądu  
dzienn ika rz zw ró c ił uwagą, że 
tegoroczne la to  w y ją tko w o  nie 
sprzy ja ło  regu la rn ym  tre n in ­
gom, a z im no przeszkadzało za­
w odn ikom  w  uzysk iw an iu  rekor 
dow ych w yn ikó w . G łów ne m i­
strzostwa Po lsk i, rozegrane na 
p ły w a ln i „A N IL A N Y ” , sprow a­
d z iły  się w  zasadzie do podzia­
łu  m edali, a m istrzostw a p io ­
nów sportow ych sta ły  na oar- 
dzo przecię tnym  poziom ie, zna­
cznie odb iegającym  od rezu l­
ta tów , na ja k ie  już stać k ra jo ­
w a czołówkę.

W ŁA D Y S ŁA W  W O JT A K A J-  
T1S ze stargardzkiego N E P TU -

Wysokie zwycięstwo 
hokeistów Kanady 

nad ZSRR
T O R O N T O  P A P . P r z e b y w a ją c a  

n a  to u r n e e  w  K a n a d z ie  d r u ż y n a  
m is t r z a  ś w ia ta  w  h o k e ju  n a  lo d z ie ,  
r e p r e z e n ta c ją  Z S R R , d o z n a ła  n ie ­
o c z e k iw a n ie  w y s o k ie j  p o r a ż k i  z 
n a r o d o w y m  z e s p o łe m  K a n a d y  —  1:6 
(0:0 , 0:3, l :3 ) .

N A  aż d w u kro tn ie  znalazł się 
na czele ta b e li 10 najlepszych  
p ływ aków .

Ten w y ją tko w o  u ta lentow a­
ny  p rzedstaw ic ie l młodego po­
ko len ia  p ływ ackiego prowadzi 
na 400 m  sty lem  dow olnym  wy  
n ik iem  4:37,8 przed LE S Z K IE M  
SZEM ELEM  z A R K O N II  — 
4:41,5. Na 1501 m  sty lem  do­
w o lnym  W O JT A K A JT IS  uzy­
ska ł najlepszy w y n ik  sezonu 
18:41,8.

Na 100 m  sty lem  dowolnym  
SZEM EŁ znalazł się na d ru ­
g im  m ie jscu  —  w yn ik ie m  57,9, 
a M . PO CIEJ z PO G O NI na 
siódm ym  —  59,9 Na dz iew ią­
tym  m ie jscu znalazł się w  te j 
ko n ku re n c ji A. W OJCIECHÓW  
SK I z A R K O N II 1:01,1.

Na 400 m  sty lem  zm iennym  
^ZE M E L jes t p ią ty  — 5:33,1, 
identyczną lokatę  uznskał na 
100 m  de lfinem  — 2:05,6.

W IE R Z Y M Y , że w  przyszło­
rocznej tabe li 10 najlepszych  
p ływ aków  P o lsk i znajdzie się 
jeszcze w ięce j zaw odników  
szczecińskich. S p rzy ja ją  tem u  
doskonałe w a ru n k i tren ingow e  
na basenie WDS. (a)

Cl, na których liczymy

Andrzej Rynkiewicz
marzy o karierze Pola

P O D C Z A S  te g o r o c z n y c h  ro z  
g r y w e k  p i ł k a r s k ie j  l i g i  j u n i o  
r ó w  n a  p e w n o  u w a g ę  l i c z ­
n y c h  s y m p a ty k ó w  t e j  d y s c y ­
p l i n y  s p o r tu  z w r ó c i ł  n a  s ie ­
b ie  ś r o d k o w y  n a p a s tn ik  P o ­
g o n i  —  A n d r z e j  R Y N K I E ­
W IC Z .  B a c z n ie js z y  o b s e r w a ­
t o r  m u s ia ł  d o s t r z e c  w a lo r y ,  

k t ó r e  c e c h u ją  te g o  n ie w ą t p l i  
w ie  u ta le n to w a n e g o  p i ł k a r z a  
m ło d e g o  p o k o le n ia .  W  r o z m o  
w ie  z je g o  t r e n e r e m  Z b ig n ie -  . 
w e m  R Y Z IE W IC Z E M  u s ły s z a ­
łe m  o 1 7 - le tn im  A n d r z e lu  n a  
s tę p u ją c ą  o p in ię :  s z y b k i ,  d o ­
b r z e  z a a w a n s o w a n y  t e c h n ic z ­
n ie ,  p o m y s ło w y  w  g r z e .  O c e ­
n a  c h y b a  t r a f n a .

Z a n im  je d n a k  A N D R Z E J  
z d e c y d o w a ł  s ię  z o s ta ć  p i ł k a ­

r z e m , u p r a w ia ł  le k k o a t le t y k ę ,  
ja z d ę  s z v b k a  n a  lo d z ie  o ra z  
h o k e j .  W  d y s c y p l in a c h  ty c h  
o s ią g n ą ł n a w e t  p e w n e  w y n i ­
k i .  J a k o  ły ż w ia r z  z a k w a l i f i ­

k o w a ł  s ię  d o  r e p r e z e n ta c j i  
S z c z e c in a , k t ó r a  w  1963 r o k u  
u c z e s tn ic z y ła  w  I  O g ó ln o p o l­
s k ic h  Z im o w y c h  Ig rz y s k a c h  
M ło d z ie ż y  S z k o ln e j  w  K r y n i ­
c y .  R ó w n ie ż  w  h o k e ju  n a  lo  
d z ie  m ia ł  o s ią g n ię c ia .  K i l k a  
l a t  te m u  p o d c z a s  t u r n i e j u  d r u  
ż y n  n ie  z rz e s z o n y c h , z e s p ó ł,  w  
k t ó r y m  w y s tę p o w a ł  z a ją ł  
p ie rw s z e  m ie js c e .

J e d n a k  n a jb a r d z ie j  u p o d o ­
b a ł  s o b ie  p i łk ę  n o ż n ą . J u ż  ja  
k o  d w u n a s to le tn i  c h ło p ie c ,  
c z ę s to  p o  le k c ja c h  s p o ty k a ł  
s ię  z  r ó w ie ś n ik a m i  n a  p o d ­
w ó r k u  s z k o ln y m  lu b  w  p a r  
k u  N o a k o w s k ie g o ,  g d z ie  r o z ­
g r y w a l i  „ w i e l k i e ”  m e c z e . 
M a tk a  A n d r z e ja  n ie  p o c h w a ­
la ła  z a m i ło w a n ia  s y n a  d o  p i ł  
k i  n o ż n e j .  B y ła  p e łn a  o b a w  
o  z d r o w ie  d o r a s ta ją c e g o  
c h ło p c a .  In a c z e j  p a t r z y ł  n a  
t o  o jc ie c ,  s a m  p r z e d w o je n ­
n y  p i łk a r z ,  d z iś  s y m p a ty k  
je d e n a s tk i  p o r to w e j.  C z ę s to  
te ż  ż o n ie  t łu m a c z y ł ,  że  je ż e ­
l i  p i ł k a  n ie  p rz e s z k a d z a  c h ło p  
c u  w  n a u c e , d la c z e g o  m ia łb y  
p o r z u c ić  w y b r a n ą  p rz e z  s ie ­
b ie  d y s c y p l in ę .  . A r g u m e n ta ­
c ja  m ę ż a  p r z e k o n a ła  w re s z ­
c ie  p a n ią  W a n d ę .

W  1961 r o k u ,  za z g o d ą  o j ­
c a , A n d r z e j  z a p is a ł s ię  d o  s e k  
c j i  p i ł k i  n o ż n e j  p r z y  K S  P o ­
g o ń .  Z  a r k a n a m i  s z tu k i  p i ł k a r  
s k ie j  z a p o z n a w a ł s ię  w  s z k ó ł

c e  t r a m p k a r z y ,  p r o w a d z o n e j  
p rz e z  z a s łu ż o n e g o  d z ia ła c z a  
s p o r tu  s z c z e c iń s k ie g o , t r e n e r a  
F lo r ia n a  K R Y G IE R A .  W  d w a  
la t a  p ó ź n ie j ,  p o  z d o b y c iu  
p e w n y c h  k w a l i f i k a c j i  p r z e ­
s z e d ł d o  g r u p y  J u n io r ó w .  Z a ­
o p ie k o w a ł  s ię  n im  t r e n e r  
Z b ig n ie w  R Y Z IE W IC Z .  A n ­
d r z e j  o k a z a ł s ię  z d o ln y m  u c z ­
n ie m  i  s z y b k o  c z y n i ł  p o s tę ­
p y .  W  k r ó t k i m  c z a s ie  a w a n ­
s o w a ł d o  p ie rw s z e j  d r u ż y n y  
ju n io r ó w .  J a k o  k ie r o w n ik  a ta  
k u  w  z n a c z n y m  s to p n iu  p r z y  
c z y n i ł  s ię  d o  z d o b y c ia  p rz e z  
p o r to w c ó w  w ic e m is t r z o w s k ie ­
g o  t y t u ł u  P o ls k i  w  te g o ro c z  
n y c h  r o z g r y w k a c h .

A n d r z e j  R y n k ie w ic z  je s t  n ie  
t y l k o  z d o ln y m ,  _ o b ie c u ją c y m  
p i łk a r z e m ,  a le  r ó w n ie ż  z d o l­
n y m  u c z n ie m  X I  k la s y  L i ­
c e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  im .  
S te fa n a  C z a r n ie c k ie g o .  P o d ­
c za s  r o z m o w y  z w ie r z y ł  m i 
s ię , że  p o  m a tu r z e  c h c e  k o n  
ty n u o w a ć  n a u k ę  w  P o l it e c h  
n ic e  S z c z e c iń s k ie j.  W y b r a ł  j u ż  
s o b ie  n a w e t  k ie r u n e k  s tu ­
d ió w  — .b u d o w n ic t w o  lą d o w e .

A m b i tn e m u  c h ło p c u  w y p a ­
d a  je d y n ie  ż y c z y ć  d a ls z y c h  
s u k c e s ó w  n a  b o is k a c h  p i ł k a r ­
s k ic h ,  u z y s k a n ia  ś w ia d e c tw a  
d o j r z a ło ś c i  o ra z  z d a n ia  eg za  
m in ó w  n a  w y ż s z ą  u c z e ln ię .

B O L E S Ł A W  J A N IU R E K

W  P A R Y ŻU  rozegrano 
m istrzostw a F ranc#  w  je i -  
dzle na o ryg in a lnych  w ró t 
kach zwanych z am erykań­
ska „ ro l ls u r f ” . Ten now y 
sport na rodz ił się i  z ro b ił 
fu ro rę  w  USA. lecz ju ż  m a 
swoich zw o lenn ików  także 
we F ranc ji.

N A  ZD JĘC IU : t rz y  za­
w odn iczk i na „ro lls u r fa c h ” .

(CAF)

Spotkanie
noworoczne
W A R S ZA W A  P A P. Z  okazji

zbliżającego się Nowego Roku, 
przewodniczący G K K F iT , W io 
dzim ierz Reczek, trad ycy jnym  
zwyczajem  spo tka ł się 21 bm. 
z działaczam i w ychow an ia  f i ­
zycznego, sportu i tu rys tyk i. 
Na spotkanie p rzyb y ł w icepre­
m ie r Eugeniusz Szyr. Obecni 
b y li m. in . zastępca k ie ro w n i­
ca w yd z ia łu  propagandy i ag i­
ta c ji K C  PZPR —  Jan Skrzyp 
czak, w iceprzewodniczący
CRZZ —  P io tr  G a jew ski, gen. 
ilyw . Z ygm unt Huszcza.

Klrszesistsln
najlepszą lekkoat e ką

H A W A N A  PAP. Kubańska 
Agencja Prasowa „Prensa La - 
tin a ”  opub likow a ła  obszerny 
m ate ria ! o po lsk ie j le kko a lle t-  
ce Ire n ie  K irszenste in. Zda­
niem  te j agencji, Po lka jest 
najlepszą le kko a tle iką  św iata 
w  1965 roku.

„Prensa L a tin a ”  przypom ina 
h is to rię  b ły s k o tliw e j k a rie ry  
po lsk ie j le kko a tle tk i, podkre­
śla jąc św ietne w y n ik i na 100 m 
— 11,1 oraz na 200 m —  22,7, 
będące rekordam i świata.

Siatkarki CSKA
zwyciężyły 

reprezentację Polski
W A R S Z A W A  P A P . W  ro z e g r a ­

n y m  w e  w t o r e k  w  W a r s z a w ie  m ię ­
d z y n a r o d o w y m  s p o tk a n iu  s ia t k ó w ­
k i  k o b ie t  m ło d z ie ż o w a  r e p r e z e n ta ­
c ja  P o ls k i  p r z e g r a ła  z  m is t r z e m  
Z S R R , C S K A  M o s k w a  1:3  (8:15,
15:13, 13:15, 5:15).

PR ZYG O TO W U JĄC się do 
nadchodzących m is trzos tw  „m ło  
dziczek”  szkół średnich, n a j­
młodsze w iek iem  koszykark i 
rozgryw ają spotkania tow arzy­
skie. O statn io w  ta k im  moczu 
sparringow ym  L.O. n r 2 poko­
nało rów ieśn iczk i z L.O. n r 4 
w  stosunku 31:19. N a jw ięce j 
p un któw  (po 10) zdobyły  E lż­
b ie ta  TA B O R  i  M ieczysława 
M A C IĄ G . (a)



K í 'jn V m n m - ■STRONA 7
( ś ro d a  ł  c z w a r te k ) ;  M U Z A  ( P o -  F O T O P L A S T Y K O N  — W o j .  P o l .  36 
m o r z a n y )  —  „ U p a d e k  C e s a rs tw a  — „ G e n u a  w s p ó łc z e s n a ”  g . 10—21. 
R z y m s k ie g o ”  g .  19 —  U S A  —  o d
l a t  12 — p a n o r a m . ;  M A R S  — „ U -  ____________
m a r l i  m ilc z ą ”  g .  17, 19.15 —  N R D  —

P O L S K I  — „ I n c y d e n t  w  V ic h y ”  g . o d  l a t  16 — 11 c z ^ ś ć ;  F A L A  —
18; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ S z k o ła  . .S k a r b  w  S r e b r n y m  J e z io rz e ”  g .
¿ ó n ”  e  19 30 17, 19 —  N R F  —  9 d  l a t  12i P R O ­

M IE Ń  —  „ K u p i łe m  t a tę ”  g . 16 —  »
ra d ź .  -  p a n o r a m . -  o d  l a t  12; 13 M U Z  _  p I  ż o łn ie r z a 2 —  c z y n -  
,,M ie c z  i  w a g a  g . 18, 20.45 —  n y  o d  g . 11; N O T  — W o j.  P o l .  67 
t r a n c .  —  p a n o r .  —  o d  l a t  16; E C H O  — c z y n n y  o d  g . 13—23; T P P R  — 
( K r z e k o w o )  -  „ C z a p a je w ”  g . 18 W o j. P o l . S6 _  f i l m  > rB y l SOb ie  

D E L F I N  ( te l .  458-76) —  „ T e r e s a  D e s  — r a d ź .  — o d  l a t  12; Ś W IT  ( S k o l-  d z ia d  i  b a b a ”  g . 18, 20 — r a d ź . ;  
q u e y r o u x ”  g .  16, 18.15, 20.30 —  w in )  — „ P e c h o w y  S y lw e s te r ”  g .  E S P E R A N T Y S T O W  —  W o j.  P o l.  90
f r a n c ,  r -  o d  l a t  16 (ś ro d a  i  c z w a r  1L30, 19.30 —  w ł .  —  o d  ł a t  16; M E -  _  c z y n n y  © a  g .  19—21; K L U B  P A -  
t e k ) ;  K O S M O S  ( te l .  355-02) — W A  — n ie c z y n n e ;  S Z M A R A G D O -  P i E R N I  _  s to łc z y ń s k a  134 —  „ R o -
„ M a n d r i n ”  g .  9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, W E  ( z d r o je )  —  „ P r z y b y c ie  T y t a -  b im y  z a b a w k i  n a  c h o in k ę ;  P I W N I  
21 —  f r a n c .  —  o d  l a t  11 —  p a n o r ,  n ó w ”  g . 17.30, 19.45 — w ł .  —  o d  l a t  c a  —  N ie p o d le g ło ś c i  19 —  „ Ś r o d a  
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  C O L O S S E U M  11; P R Z Y J A Z N  (D ą b ie )  —  „ M o r d  m ło d z ie ż o w a ” ; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W

fe l.  458-18) —  „ S z u k a jc ie  g i t a r y ”  w  T o k io ”  g .  17, 19 —  ja p .  —  o d  l a t  W o < P o L  20 —  D K F  g . 20.
16, 18.30, 21 —  f r .  —  p a n o r a m .  W  —  p a n o r a m . ;  H U T N IK  (S to łc z y n )

(ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l .  —  „ M y s z ,  k t ó r a  r y k n ę ła ”  g .  17, ---------------------------------- ■ ------- ---------------------
T33-35) —  „ C is z a ”  g .  11, 14, 17, 20 19 —  a « g . —  o d  l a t  12; B A J K A  
—  r a d ź .  —  o d  l a t  14 — p a n o r a m .  ( P o l ic e )  —  „ S ło d k ie  ż y c ie ”  g .  18 
( ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  P O L O N IA  ( t e l .  -  w ł .  —  o d  l a t  18 — p a n o r a m . ;
218-34) —  „ M a łp ia  k u r a c ja ”  g .  10.30, 1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  —  „ M o b y  D ic k ”  •
13, 15.30, 18, 20.30 —  U S A  —  o d  g -  17, 19 —  U S A  —  Od l a t  16; M A -  « s ta ro m lv n -d c a  27 —  n la k a l
J a t  12 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  P IO -  R Ż E N IE  ( W ie łg o w o )  -  „ O s k a r ż o -  g  V l 5 ?  W a
N I E B  ( t e l .  „ ( M B )  _  „ S t b . "  n y "  g . 17, 1S -  « e » k i  -  o d  l a t  v f y s t t w y  Z r -

* •  f i - 1 ;ł' r d ź ie 15’łe ir t  R E P E R T U A R  K ’ N  —  n a  p o d s ta w ie  s k łe ’ P r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a~  ~  ” G d2j * , ie S t  M 7 K  p o d s ta w ie  £ h o d n ie J  2 d z ie ió w  k o w a ls tw a  i
g e n e r a ł  g .  18*45, 20.45 —  p o l .  —  in f o r m a c j i  W Z K .  m o n e ty  » a  P o m o r z u  Z a c h o d n im ,

w s p ó łc z e s n a  p la s ty k a  m a r y n is t y c z ­
n a  g .  9—15.
1-3 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2  —  m a ­
la r s tw o  R o m u a ld a  K l im c z e w s k ie g o ;  
K L U B  M P 1 K  — W o j.  P o ls k ie g o  S 
— „ S a r a a r k a n d a  w  f o t o g r a f i i ”  —  
J .  O le jn ic z a k a  g . 18—21.

W miejskich hotelach

Upominek 
cprawia radość

Najlepszy wybór upominków
znajdziesz w  sklepach PSS.

D ającym  prezenty i  obdarowanym  
życzym y dużo radości oraz p rzy­

jem nych i  wesołych Św iąt.
4415-K

OPIEKUNKA d o  d z ie -  DOMEK je d n o r o d z in n y  SPRZEDAM l u b  ż a rn ie  
c i  p o t r z e b n a .  M ie s z k a  I  n o w y ,  z  o g r o d e m , 12 n ię  n a  in n y  s a m o e h ó d  
97—8. 13216-G k m  o d  G d y n i  —  s p r z e -  6 -o s o b o w y  C h e v r o le t  d e
OPIEKUNKĘ d o c h o d z ą  d a m . W ia d o m o ś ć :  G d y  L u x e .  T e l .  423-02.
« ą  d o  d w o jg a  d z ie c i  n ia ,  W a r y ń s k ie g o  9, Z u  13052-G
p r z y jm ę  o d  z a ra z . B o l .  s e l. 4425-K  K R O W Ę  w y s o k o c ie ln ą
K r z y w o u s te g o  69—3. S P R Z E D A M  p i ln ie ,  t a -  —  s p rz e d a m . W z g ó rz e  

13163-G n io  z  p o w o d u  w y ja z d u  A r k o ń s k ie ,  h o d o w la  l i -  
P A N I  l a t  43 m a te r ia l -  d o m e k  je d n o r o d z in n y  s ó w . 13142-G
n ie  n ie z a le ż n a , w ła s n e  z  d u ż y m  o g r o d e m , t a r -  „ W A R S Z A W Ę ”  s p rz e -  
m ie s z k a n ie ,  p o z n a  p a -  t a k ie m .  N a d a je  s ię  n a  d a m , u l .  F i la r e t ó w  6— 
n a  d o  l a t  50, i n t e l i g e n t  h o d o w lę ,  o g r o d n ic tw o .  1. łS IT l- G
n e g o , b e z  n a ło g ó w .  C e l O f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , F O R T E P IA N  m a r k i
m a t r y m o n ia ln y .  O fe r -  G d y n ia  p o d  S-5527. H o f f m a n  — s p rz e d a m ,
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , p l .  4497-K  M .  B u c z k a  26— 3.
H o łd u  P r u s k ie g o  8, n a  O D S T Ą P IĘ  lo k a l  w ła s  13159-G
n r  080. 13206-G n o ś c io w y  w  ś r ó d m ie ś -  F U T R O  b u łg a r s k ie  n o -
D O M  w y łą c z o n y ,  5 id u ,  n a d a ją c y  s ię  n a  w e ,  t a n io  s p rz e d a m , 
i z b  w o ln y c h ,  z a b u d o -  w a r s z ta t .  O f e r t y :  B iu -  t e i .  255-23, d o  15. 
w a n ia  g o s p o d a rc z e , o -  r o  O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  S P R Z E D A M  r ó ż n e  m e -  
g r ó d  —  s p rz e d a m . J a d  P r u s k ie g o  8, n a  n r  882. b le  —  w ia d o m o ś ć :  te l.  
W ig a  K is ie le w s k a ,  T o -  132I2-G  473-23 o d  g o d z . 10— 13.
r u ń - P o d g ó r z  — P o d g ó r -  Z A W I A D A M I A  s ię , że  l 3185’ 0
n a ,  P s t r o w s k ie g o  9. p r a ln ia  C h e m ic z n a -  » S Y R E N Ę  181”  p r z e -  

12587-P F a r b ia r n ia ,  B o h a te r ó w  32 000 k m  -  s p rz e
D O M  w y łą c z o n y  s p o d  W a r s z a w y  7 w  d n ia c h  d 5?T1- H e n r y k  O ls z e w -  
k w a te r u r r k u  —  s p rz e -  o d  24 g r u d n ia  1965 r .  P e łc z y c e , p o w .  M y
d a m . Ł ó d ź  —  C h o jn y ,  d o  io  s ty c z n ia  1966 r .  13£ j ,
Ł a z o w s k ie g o  13 -a. b ę d z ie  n ie c z y n n a .  *  A K O R D E O N Y  (80 i

4424-K  P R A L N I A  C h e m ic z n a , « 0 -b a s o w y )  z r e g is t r a - , 
R A B K A  —  p ię k n ie  p o -  u l .  S t .  D u b o is  2 o d  m i> P r o d - n ie m ie e h  ' j  
ło ż o n y  d o m  (czę ść  d o  d n ia  1 s ty c z n ia  — 31 s? f z~ d a n V«: Y ,  K r z y  
w y k o ń c z e n ia )  n a  d u ż e j  s ty c z n ia  1966 r .  b ę d z ie  w o u s te g o  15 I4 , 
p a r e e l i  —  o d p o w ie d n i  n ie c z y n n a .  U p r z e jm ie  » 13169-c.
t a k ż e  n a  k o lo n ie  —  p r o s im y  o  o d b ió r  g a r -  S P R Z E D A M  ta m o  P ia ~ 
s p rz e d a m . P a w e łe k ,  d e r o b y .  13189-G n łn o > u ł - R e y m o n ta  45.
R a b k a  —  Z a b o r n ia ,  K i -  P E R K U S J Ę : „ T r o v a ” , 13198-G
l iń s k ie g o  57 -b . 4426-K  „ S z p a d e r s k i”  —  k u p ię .  ° ,K A Z Y J N * F  s p rz e d a m
K R A K Ó W : d o m  n o w - .  T e l .  207-42. 13203-G , zP,e , e u L  J a '
k o m f o r t o w y ,  w o ln y  —  R O Z N E  m e b le  i  d y -  g łe L io ń s k a  19—5. 
s p rz e d a m . O f e r t y  83954 w a n  —  s p rz e d a m . _ _ _ _ _  13210-.»■
„ P r a s a ” , K r a k ó w ,  W iś l  C h m ie le w s k ie g o  18-b—  » H A T A  1100 » s p rz e -  
n a  2. 4427-K  1. I3154-G  d a ™< ™ o j.  ^  s k l f * £

60— 3. i o i ł l - b

Z  powodu zgonu byłego p racow n i­
ka  Spółdzie ln i

Kazimierza
Zadrozińskiego

R O D Z IN IE  ZM AR ŁEG O  
serdeczne w yrazy  współczucia

składają

Zarząd, Podstawowa O rganizacja 
P a rty jn a , Rada i w spółpracow nicy 

ze Spółdzie ln i In w a lid ó w  
im . 7 L istopada

___________________________ 4513 -K

P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  u -  
m e b ło w a n y  d w ó c h  
n ó w ,  D łu g o s z a  21— 5.

13148-G
D W A  m ie s z k a n ia  3 -p o  
k o  j  o w e , k o m fo r t o w e ,  
k w a te r u n k o w e ,  z a m ie ­
n ię  n a  d o m e k  2 - r o d z in  
n y  z  m o ż l iw o ś c ią  h o ­
d o w l i ,  p r z e z n a c z o n y  d o  
s p rz e d a ż y . T e l .  451-19, 
p o  g o d z . 15.

13132-G
S Z C Z E C IN E K  — m ię s z  
k a n ie  3 - p o k o jo w e  
d o m k u  p r z e z n a c z o n y m  
d o  s p rz e d a ż y , z a m ie n ię  
n a  m ie s z k a n ie  w  S zcze 
c in ie .  I n fo r m a c je  S zcze  
c in ,  P a r k o w a  46—18.

13109-G
P I L N I E  p o s z u k u je  p o ­
k o ju  s u b lo k a to r s k ie g o ,  
n a jc h ę tn ie j  w  ś r ó d m ie  
ś c iu .  T e l .  456-66, g o d z . 
8— 15. 13164-G

iEEBEEi
S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P I T A L  D Z IE C IĘ C Y  
ś w . W o jc ie c h a  7 ; I I I  K L I N I K A  
C H IR .  —  P o m o r z a n y ;  S Z P IT A L  
M IE J S K I  —  O d d z ia ł  P o ło ż n ic z y  
G o łę c in o .

A P T E K I

N R  3 —  A l .  P ia s tó w  68 —  te l.  
465-17; N R  8 —  A l .  W y z w o le n ia  58 
—  t e l .  210-12.

m m m m m
P R O G R A M  P O L S K I

16.40 I n f o r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia .
16.45 P o ls k a  K r o n ik a  F i lm o w a .  16.55 
W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V .  17 D la  
d z ie c i :  „ B o le k  i  L o le k ” . 17.10 „ M e  
d a le  i  d e ta le ” . 17.25 T y g o d n ik  w ie j  
s k i .  17.50 A r c y d z ie ła  m u z y k i  p r e ­
z e n tu je  L e o n a r d  B e rn s te in .  18.20 
W s z e c h n ic a  T V  „ A s t r o lo g ia ” . 18.50 
P r o g r a m  f i l m o w y  z W a rs z a w y .  
19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m . 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20 P r o g r a m  z  c y k lu  
„ M o s ty  p r z e z  B a ł t y k ” . 20.15 F i lm  
z s e r i i  „ Ś w i ę t y ”  — „ B a l la d a  d la  
p rz e s tę p c y ” . 21.05 M a g a z y n  s p ra w  
m ię d z y n a r o d o w y c h  „ Ś w ia t o w id ” . 
21.30 D z ie n n ik  T V .  21.45 S t u d io  63: 
„ M ę ż c z y z n a ” , p r o g r a m  n a  j u t r o ,  
m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 „ A k u r a t  b a b c ia ” . 16.50 G im ­
n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h .  17 W id o w i  
s k o  d la  d z ie c i  o d  l a t  8. 18.25 O m ó ­
w ie n ie  p r o g r a m u .  18.30 T e le r e k la -  
m a . 18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
c e j .  19 S p o tk a n ie  w  B e r l i n ie .  19.40 
P r o g n o z a  p o g o d y ,  k r o n ik a .  20 „ R o z  
m a i to ś c i  z  W i ł l y  S c h w a b e ” .
F i lm  T V  ( s e r y jn y )  „ N ie b e z p ie c z n y  
s p o r t ” . 21.30 „ F a k t y  i  w y d a r z e n ia ” .
21.45 K r o n ik a .  22 F i lm  r a d ź .  (część
II).

NIE CHWALMY SIĘ SAMI!
BARD ZO  cieszymy się, gdy nasze zakłady, a zwłaszcza 

przedsiębiorstwa m ie jsk ie  uzysku ją  wysoką ocenę i  uznanie 
w  k ra ju . Toteż na ró w n i z kom una lnym i by liśm y dum ni 
z sukcesu załogi H o te li M ie js k ic h  ja k im  było zajęcie I  m ie j­
sca w  k ra ju . B y ł to  sukces n ie w ą tp liw ie  zasłużony.

A  ja k  dziś w yg ląda ją  szcze- n a  g ło w ie )  — z a ję ta  je s t  to w a r z y -  

¿oskie hotele? Trzeba z p rzy - “' ‘‘J o s e !“ ’ « '  seeeecins, „ytajscego 
j e m n o s c i ą  s t w i e d z i c ,  z e  W  d a l -  O p o k ó j  o d s y ła  s ię  p o  z e z w o le n ie  
-zym c ią g u  j e s t  w  nich n a  o g ó ł  d o  M i l i c j i ,  c h o ć  o c z y w iś c ie  m o  n ie  
’O błudnie i  czysto. cho6 nie
n a  t a k  „ w y s o k i  p o ł y s k ”  j a k  m ie js c e r.1  z e b ra ń  ro b o c z y e h ,  n p .  n a  
c ie d y ś .  C e n t r a l n a  r e c e p c j a  n p .  te m a t  z a p c h a n y c h  u b ik a c j i  —  je s t  

b ę d ą c a  p ie r w s z y m  m ie j s c e m  “  ° g
k o n t a k t u  g o ś c i  z  h o t e le m  n i e  ♦  w  „ G r y f i e ”  s ie d z ą c y  p r z y  p e ł
z a c h w y c a  w n ę t r z e m ,  W  h o t e lu  n e l  n ie d o p a łk ó w  p o p ie ln ic z c e  r e -

W io l l r r t r k o la n J r a ”  r t a d  « 7 P ić e io r r»  c e p c jo n is ta  le d w ie  s ię  t r z y m a  ze 
,W x e iK O p O la n « a  n a d  w e j ś c i e m  z m ę Czen ia  i  z b o la ły -  g ło s e m  u d z ie  

W IS I o b s k u r n a ,  n i e o s ł o n i ę t a  Ż a -  la  i n f o r m a c j i ,  o c z y w iś c ie  be z  c ie -  
r ó w k a ,  a  s z y l d  j e s t  o d  d ł u ż s z e -  n ł *  u ś m ie c h u ;  , w J ^

. . .  .  - i . , , ,  ♦  w  o b u  h o te la c h  r o z k ła d  ja z d y
g o  c z a s u  p ę k n i ę t y ,  W  h o t e lu  n a  s tu la n e j  t a b l ic y  i n fo r m u je  o  
. . P ia s t  z b y t  d ł u g o  t r w a ł o  p o -  o d ja z d a c h  d o  s ta c j i  „ S T A R G A R D ” , 
s z u k i w a n i e  h y d r a u l i k a  d l a  n a -  «>  p rz e c ie ż  n ie  w s z y s tk im  m u s i 
p ra w y  p r z e c ie k a j ą c e j  i n s t a l a c j i  “  s . = r 8 . r d e m  s z c z e .

w  t o a l e c i e ,  j a k  t o  s ię  z d a r z y ło  ♦  r e c e p c ja  h o te lu  „ w i e l k o p o -  
O f i t a t n io .  L A N K A ”  p r z y p o m in a  ra c z e j r u p ie

N a j s ł a b s z ą  J e d n a k  s t r o n ą  n a -  “ S
9Zych h o te li je s t b r a k  r z e e z o -  n p .  w  P o z n a n iu  d y s p o z y c je  t a k ie  
w e j In fo rm a c ji i  n ieste ty U -  z a ła tw ia  s ię  p rz e z  te le fo n ,  
r-rzejmości. O t e j  s t r o n i e  p r a c y  C*T  podane przez nas fa k ty  
s z c z e c iń s k ic h  h o t e la r z y  p i s a l i -  rzeczywiście d y skw a lifiku ją  
ś m y  j u ż  p r z e d  m ie s i ą c e m .  W  wszystkich szczecińskich hote- 
o d p o w i e d z i  o t r z y m a l i ś m y  z  d y -  sugeruje nam dy­
r e k c j i  H o t e l i  M i e j s k i c h  s ą ż n i -  rekc ja  H o te li M ie jskich? 
s te  p i s m o  d o n o s z ą c e  m .  i n . t  ^  p e w n o ś c ią  nie. N i e  m a m y  

„ P r z e d s ię b io r s t w o  n a sze  ja k o  je d  z a m i a r u  „ p o t ę p i ć  W  c z a m b u ł ”  C a 
n o s tk a  u s łu g o w a  z a t r u d n ia  ł u d z i  ł ą  z a ło g ę ,  a n i  u o g ó l n i a ć  n a s z y c h  
n a  s ta n o w is k a c h  r e c e p c jo n is tó w  o
wykształceniu minimum średąira zarzutów. Chcemy ty lk o  zw ró- 
ze  szczególnym uwzględnieniem cić uwagę, Że nie ze w szyst- 
znajomości psychiki gości hotelo- k im  jest w  naszych hotelach 

ide0ln ip- hotelarze
każdej sytuacji, niekiedy nawet nieco O bniżyli lo ty . Jednym  Z 
drażliwej. T y m  zadaniom sprostają powodów jest chyba także za 
S - * ”  m 8|o skromności w  ocenie w ła -

Z  żalem m us im y stw ierdzić, sne5 pracy, (kg) 
że na ślady te j entuzjastyczne j 
au to rek lam y dość trudno  jest 
na trafić.

O T O  K I L K A  o b r a z k ó w  z n a s z y c h  
o s ta tn ic h  (s p rz e d  k i l k u  d n i)  o d w ie  
d ż in  w  h o te la c h :

♦  ■ w  c e n t r a ln e j  r e c e p c j i  t r ó j k a  
h o te la r z y  ( w  t y m  je d e n  m ę ż c z y z ­
n a  s ie d z ą c y  za  k o n tu a r e m  w  p e ł ­
n y m  z im o w y m  o k r y c iu  1 n a k r y c iu

Durnia 19 g rudn ia  1985 r. zg inął śm iercią trag iczną

lek. den!. Aliiln Rusiński
członek i p racow n ik  

Spółdzie ln i P racy Leka rzy Specjalistów  
Cześć Jego Pam ięci!

Rodzin ie Zm arłego w yrazy  współczucia sk łada ją

R A D A , Z A R Z Ą D  i PR AC O W NICY 
ze Spó łdzie ln i Pracy Leka rzy  Specjalistów  

______ ___________________________________ 4512-K

C Z W A R T E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h .  
10 K r o n ik a .  10.20 „ T a l iz m a n ” . 11.25 
F i lm  T V  „ N ie b e z p ie c z n y  s p o r t ” . 
11.55 F a k t y  i  w y d a r z e n ia .  12.10 
F i lm  T V  „ P a q u i t a ” .“  13.30 „ S ie r o ­
t a ” . 16.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y ­
s t k ic h .  17 W id o w is k o  d la  d z ie c i 
o d  l a t  10. 17.50 O m ó w ie n ie  p r o g r a ­
m u .  18 P r z e g lą d  s p o r to w y .  18.10 
S p o r t .  18.35 T e le r e k la m a .  18.50 P o ­
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 N o w o  
ś c i n a u k i  i  t e c h n ik i .  19.25 P r o g n o ­
za  p o g o d y ,  k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a  
r ż e ń .  20.35 S z tu k a  T V ,  21.45 K r o ­
n ik a .  22 U n iw e r s y t e t  T V .

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40.

13.20 „ G ó r n ic z y  z a k o n ”  —  G . M o r  
c in k a .  *3.40 S w o js k ie  m e lo d ie .  13.55 
R y tm y  i  m e lo d ie  ś w ia ta .  14.35 
„ Ś w ia t  w  z w ie r c ia d le  n a u k i ” . 14.45 
D la  d z ie c i :  „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” . 
15.10 K o n c e r t  c h ó r u  a c a p e lla  w  
K r a k o w ie .  15.30 D la  d z ie c i :  „ P o d ­
r ó ż  b e z  b i l e t u ” . 16.05 S z c z e c iń s k ie  
n a g r a n ia .  16.35 K o n c e r t  s o l is tó w .  
17 P r z e g lą d  a k t u a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 
17.15 K o m e n t a r z  S t .  G o s z c z u rn e g o . 
17.25 „ S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie ” . 
18.45 A u d y c ja  r e d .  e k o n o m ic z n e j .  
19.05 M u z y k a  i  a k t u a ln o ś c i .  19.30 
S łu c h o w is k o  „ P o r t r e t  K i r y ” . 20.30 
F e l ie t o n  m u z y c z n y  J e rz e g o  W a l­
d o r f f a .  21 Z  k r a j u  i  ze  ś w ia ta .  
21.40 Z  tw ó r c z o ś c i  w ie l k i c h  m is ­
t r z ó w .  22.10 R o z m o w a  l i t e r a c k a .  
22.20 M ię d z y n a r o d o w y  U n iw e r s y te t  
R a d io w y .  22.50 K o n c e r t  s y m fo n ic z i  
n y

Kolegium orzekło:
W  o s t a tn im  c z a s ie  K o le g iu m  K a r ­

n o - A d m in is t r a c y jn e  p r z y  P r e z y d iu m  
D z ie ln ic o w e j  R a d y  N a r o d o w e j  r o z ­
p a t r y w a ło  s z e re g  s p r a w  o  z a k łó c e ­
n ie  s p o k o ju  i  p o r z ą d k u  p u b l ic z n e ­
g o .

8 w rz e ś n ia  b r .  w  A D M  —  3 p r z y  
u l .  J a g ie l lo ń s k ie j  16-a ju ż  z  d a le ­
k a  s ły c h a ć  b y ło  w r z a s k i  i  o d g ło s y  
a w a n t u r y  k r a s z o n e j  s u to  g r u b ia ń -  
s k im i  i  n ie p r z y z w o i t y m i  w y r a z a m i.  
S p ra w c ą  a w a n tu r y  o k a z a ł s ię  W ła ­
d y s ła w  R U S E K , z a m . w  S z c z e c in ie  
p r z y  u l .  Ł o k ie t k a  10/1, p r a c u ją c y  
w e  w ła s n y m  z a k ła d z ie  b u d o w la ­
n y m .  Z a  z a k łó c e n ie  p o r z ą d k u  p u b ­
l ic z n e g o  z o s ta ł o n  u k a r a n y  g r z y w ­
n ą  3 t y s .  z ł  z  z a m ia n ą  n a  3 m ie ­
s ią c e  a r e s z tu . P ie rw s z e  c h w i le  p o  
s k a n d a l ic z n y m  z a jś c iu  a w a n t u r n ik  
s p ę d z i ł  w  I z b ie  W y t rz e ź w ie ń .

G o d n e  p o tę p ie n ia  w id o w is k o  i  p i  
b l ic z n e  z g o rs z e n ie  w y w o ła ł  25 l ip c a  
b r .  w  p o c z e k a ln i  d w o rc a  k o le jo w e  
g o  S z c z e c in — G łó w n y  p i j a n y  o s o b ­
n ik ,  „ d o p r a w ia ją c y  s ię ”  p iw e m  
p r z y  b u fe c ie .  W  p e w n y m  m o m e n ­
c ie  p i ja n e m u  m ę ż c z y ź n ie  o p a d ła  
d o ln a  czę ść  g a r d e r o b y ,  o b n a ż a ją c  
g o  z u p e łn ie .  „ E k s h ib ic jo n is tę ”  z a ­
t r z y m a l i  f u n k c jo n a r iu s z e  M O , a K o  
łe g iu m  w y m ie r z y ło  m u  k a r ę  2 500 
z ł  g r z y w n y  z  z a m ia n ą  n a  90 d n i  
a r e s z tu .

2 ty s .  z ł  z z a m ia n ą  n a  80 d n i  
a r e s z tu  k o s z to w a ło  S ta n is ła w a  M A S -  
C E W IC Z A  u r .  w  1936 r „  z a m . w  
S z c z e c in ie  p r z y  u l .  B r o d z iń s k ie g o  
90/5, p r z y b y c ie  d o  p r a c y  w  s ta n ie  
n ie t r z e ź w o ś c i .  20 p a ź d z ie rn ik a  b r .  
w  g o d z in a c h  r a n n y c h  s ta c ja  C P N  
n r  1 p r z y  u l .  G ó rn o ś lą s k ie j  ( w  k t ć  
r e j  M a s c e w ic z  w ó w c z a s  p r a c o w a ł)  
b y ła  m ie js c e m  s z a m o ta n ia  i  p i ja c ­
k i e j  a w a n tu r y .  T o  w ła ś n ie  M a s c e ­
w ic z  s z a m o ta ł s ię  ze  s w y m  p r z e ło ­
ż o n y m , w z m a c n ia ją c  s w o je  „ a r g u ­
m e n ty ”  w ią z a n k a m i n ie p r z y z w o i­
t y c h  w y ra z ó w .

E d m u n d  A d a m o w ic z ,  u r .  w  1930 
r . ,  z a m . w  S z c z e c in ie  p r z y  u l .  C h ó d  
k ie w ic z a  9/29, p r a c u ją c y  w  S zcze ­
c iń s k im  P r z e d s ię b io r s tw ie  T r a n s -  
p o r to w o - S p r z ę to w y m  B u d o w n ic tw a ,  
14 s ie r p n ia  b r .  o  g o d z . 1G.45 b ę d ą c  
w  s ta n ie  n ie t r z e ź w o ś c i  (2,19 p r o m i ł le  
a lk o h o lu  w e  k r w i ! )  g w a ł to w n ie  
z s z e d ł z  c h o d n ik a  n a  je z d n ię ,  o c z y ­
w iś c ie  w  m ie js c u  n ie d o z w o lo n y m ,  
w p r o s t  p o d  k o ła  m o to c y k la  „ J u ­
n a k ” . P i j a n y  p r z e c h o d z ie ń  s p o w o ­
d o w a ł  g r o ź n y  w  s k u tk a c h  w y p a ­
d e k  d r o g o w y ,  w  k t ó r y m  m o t o c y k l i  
s ta  d o z n a ł o b r a ż e ń  c ie le s n y c h .  K a ­
r a :  T y s ią c  z ł  z  z a m ia n ą  n a  40 d n i  
a r e s z tu .

(k g )

Rozjaśniajmy 
podwórka!

O św ietlen ie m iasta przebie­
ga w  ostatn ich la tach coraz 
le p ie j. A kc ja  „1000 lam p na 
X X -le c ie  Szczecina" pozw oliła  
na ośw ietlen ie w ie lu  peryfe­
ry jn ych , dotąd zupełnie zapom 
n ianych u lic. Śródmieście już 
wcześniej o trzym ało  nowoczes 
ne la m py  ja rzen iow e i rtęc io­
we. Daleko nam jeszcze oczy­
w iście do wspania le ilum inow a 
nych Ka tow ic. M y m am y na 
razie m niejsze am bicje. Chcia­
ło by  się, by  pom yślano także 
o rozjaśn ieniu m roków  szcze­
cińskich podwórek. W  cen­
tru m  jest w ie le  m rocznych, 
pełnych zakam arków  o ficyn, 
przez k tó re  wieczorem aż 
strach przejść. Słyszeliśmy, że 
DZBM -2 zamierza od przyszłe 
go roku  przystąpić do p ie rw ­
szych in s ta la c ji Może in ic ja ty ­
wę tę rozszerzyć na całe m ia­
sto? Wdzięczne pole do działa­
nia mogą m ieć A D M -y  i K o ­
m ite ty  B lokowe.

Karpie śnięte
* tańsze
O D P O W IA D A JĄ C  na 

skierow ane do redakc ji 
pytan ie  jedne j z naszych 
Czytelniczek, in fo rm u je ­
m y, że ka rp ie  śnięte są 
tańsze od żywych. Cena 
ich  uzależniona jest od 
w ie lkości, podobnie ja k  
w  w ypadku  ry b  żywych.

! S o N Y ^ A ^ t r a l o  r PJ  e ,R S W  '¡T J tA S A  w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p L  H o łd u  P r u s ! le g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m .  T E -
^  •£ aC*.el<Tł?g(? 457- « i  z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21: s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 fw e w n  51): d z ia ł 

*  y  dJ? ‘ s c z r io ś c ł z  c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-61; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z . 8 ) 378-91; d a le k o p is y  415-14. P re -
h i i ^ s t w o  i  l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  |  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię -
n u m e r a tv  ^ S- ^ Ż k i ,  w  S z c z e c in ie .  A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p re -

1 ! i?ie  « r  P & łro c z n ie  -  -5 Z ł;  ro c z n ie  -  150 z ł.  P r e n u m e r a tę  n a  z a g r a n ic ę ,  k tó r a  je s t  o  40 o r o c .  d ro ż s z a  -  p r z y jm u je  B - u r o
K  lo o . t a ż u  W y d a w m ic tw  Z a g r a n ic z n y c h  .P u c h  W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, te l.  20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz . Z a k ł .  G r a f  B -" ’
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Debata budżetowa
D ZIŚ  R A N O  rozpoczęła się czw arta  w  bieżącej kadencji 

zwycza jna sesja M ie js k ie j R ady N arodow ej. Ocenie radnych 
poddane zostaną: in fo rm ac ja  o przebiegu re a liza c ji w n iosków  
i  postu la tów  w yborców  oraz p ro je k t p lanu gospodarczego 
1 budżetu m iasta na ro k  1966.

JE D N Y M  z w ęzłow ych zadań 
planu gospodarczego są in w e ­
stycje. W  przysz łym  roku  po­
chłoną one 290,5 m in  zł, co w 
porów naniu do p rzew idyw ane­
go w ykonan ia  bież. roku  sta­
now i wzrost o 9,2 proc. N a to - . 
m iast zadania in w estycy jne  o- 
gółem, a w ięc za rów no przed­
sięb iorstw  planu centra lnego i 
terenowego, wynoszą 2 549 536 
tys. z ł i są wyższe o 56,9 proc

P R Z E W ID U J E  s ię , ż e  w  1966 r .  
o d d a n y c h  b ę d z ie  d o  u ż y t k u  1866 
iz b ,  z c ze g o  n a jw ię c e j ,  b o  849 s p o i 
d z ie lc z y c h .  G łó w n e  p la c e  b u d o w y  
t o  o s ie d la :  Ś r ó d m ie ś c ie ,  P o m o rz a ­
n y ,  u l .  B u d z is z y ń s k a ,  S t a r e  M ia ­
s to  w  D ą b iu ,  O d r o w ą ż a ,  P o tu l ic -  
k a ,  K o m u n y  P a r y s k ie j .  R o z p o c z ­
n ie  s ię  z a b u d o w ę  A l .  W o js k a  P o l­
s k ie g o , k o n ty n u o w a n e  b ę d ą  p ra c e  
p r z y  p la c u  Ż o łn ie r z a  i  o s ie d lu  R e ­
d u t y  O r d o n a  n a  P o g o d n ie .

I n w e s ty c je  w  g o s p o d a r c e  k o m u ­
n a ln e j  k o n c e n t r o w a ć  s ię  b ę d ą  n a  
d a l  n a  b u d o w ie  z a p le c z a  te c h n ic z ­
n e g o  M P K  p r z y  u l .  K lo n o w ic z a ,  
r o z p o c z ę c iu  b u d o w y  z a p le c z a  te c h  
n ic z n e g o  M P O , b u d o w ie  p o d s ta c j i  
p r o s to w n ic z e j  M P K ,  o ś w ie t le n iu ,  
u ł i c  i  z a k u p ie  s p r z ę tu .

W  P R Z Y S Z Ł Y M  r o k u  p o w in n o  
n a s tą p ić  o d d a n ie  d o  u ż y t k u  s z k o  
ł y  p o d s ta w o w e j b u d o w a n e j  p r z y  
u l .  K a r p a c k ie j  i  Ś w ie r c z e w s k ie g o ,  
p r z e d s z k o la  p r z y  u l .  C z e s ła w a  i 
w a r s z ta tó w  s z k o ln y c h  p r z y  u l .  R a 
c ib o r a  i  u l .  K o p e r n ik a .  R o z p o c z ę ­
ta  b ę d z ie  r ó w n ie ż  b u d o w a  n o w e j  
s z k o ły  p r z y  u l .  3 M a ja .  R e s o r t  k o  
m u n ik a c j i  o t r z y m a  k r e d y t y  n a  b u  
d o w ę  d w o r c a  a u to b u s o w e g o  P K S , 
z a je z d n i  s a m o c h o d o w e j p r z y  u l .  
M ie s z k a  I  o ra z  n a  z a k u p  ś r o d k ó w  
t r a n s p o r t u .  P o n a d to  w  m ie ś c ie  k o n  
t y n u o w a n a  b ę d z ie  b u d o w a  p ie k a r  
n i  m e c h a n ic z n e j p r z y  u l .  R o b o tn i ­
c z e j,  o d b u d o w a  Z a m k u ,  D o m u  
S p o r tu  p r z y  u l .  F e lc z a k a  i  z a k ła ­
d u  p r z e m y s łu  te r e n o w e g o  p r z y  u l .  
M ie s z k a  I .  D la  t e a t r u  l a le k  „ P le -  
c iu g a ”  p r z e w id z ia n a  je s t  b u d o w a  
n o w e g o  lo c u m  p r z y  u l .  K a s z u b ­
s k ie j .

♦  W C Z O R A J  w  s ie d z ib ie  
W K  F J N  o d b y ło  s ię  p o s ie d z ą  
n ie  K o m i t e t u  O r g a n iz a c y jn e ­
g o  O b c h o d ó w  X X - le c ia  N a u ­
k i  P o ls k ie j  n a  Z ie m i  S zcze ­
c iń s k ie j .  N a  p o s ie d z e n iu  z ło ­
ż o n o  in fo r m a c ję  o  p r a c a c h  
p o s z c z e g ó ln y c h  s e k c j i  k o m ite  
t u  o ra z  o m ó w io n o  s p r a w y  
z w ią z a n e  z in a u g u r a c ją  o b c h o  
d ó w .  K o n f e r e n c j i  p r z e w o d n i­
c z y ł  p r o f .  d r  P IO T R  Z A R E M ­
B A .

K O M IS J A  W R N  R A D Z I

♦  D Z lS  p o d  p r z e w o d n i­
c tw e m  r a d n e g o  W IE S Ł A W A  
R O G O W S K IE G O  o d b y ło  s ię  
p o s ie d z e n ie  K o m is j i  K u l t u r y  
i  S z tu k i  W R N . T e m a te m  o -  
b r a d  b y ła  r e a l iz a c ja  w n io s ­
k ó w  p o d ję t y c h  p rz e z  k o m is ję .

4- W  M IE J S C O W O Ś C I C h e b  
w C z e c h o s ło w a c j i  p r z e b y w a  
z n a n y  i  p o p u la r n y  w  S z c z e c i 
n ie  z e s p ó ł m u z y c z n y  „ R e la x  
Q u in t e t t ” , k t ó r e g o  k ie r o w n i ­
k ie m  je s t  J e r z y  W i l k .  O d  
c z ło n k ó w  z e s p o łu  o t r z y m a l i ­
ś m y  „ k a r t k ę  z p o d r ó ż y ”  i  p o  
z d r o w ie n ia  d la  n a s z y c h  C z y ­
t e ln i k ó w .  S e rd e c z n ie  d z ię k u ­
je m y .

Kwiatek 
dla sympatii

we W roc ław iu
D Y R E K C JA  Przedsiębiorstwa 

W arzywa-O w oce w  Szczecinie 
w  porozum ieniu z b ra tn im  
przedsiębiorstwem  W OPP we 
W ro c ław iu , podpisała porozu­
m ienie, w  w y n ik u  którego m ie­
szkańcy Szczecina mogą zama­
w ia ć  k w ia ty  z doręczeniem ich 
do dom u m ieszkańców W rocła­
w ia . N a te j samej zasadzie 
w roc ław ian ie  mogą zam awiać 
k w ia ty  d la osób zam ieszkałych 
w  Szczecinie. Z lecenia na do­
ręczanie kw ia tó w  adresatom 
w roc ław sk im  p rzy jm u je  od 
2.1.66 r .  k w ia c ia rn ia  WOPP 
N r  36, p rzy  A l.  W ojska Polskie 
go 30.

W PDT 
ruch ogromny

Co jak co, ale 
zabawkę dla dziecka 

trzeba kupić

Z  - d z ia łu  g o s p o d a r k i  k o m u n a ln e j  
w s p o m n i jm y  o  p la n o w a n y m  ro z w o  
j u  k o m u n ik a c j i .  T a b o r  M P K  w z b o  
g a c i s ię  o 21 a u to b u s ó w ,  a l ic z b a  
w o z ó w  t r a m w a jo w y c h  w  g r u d n iu  
1966 r .  b ę d z ie  o  4,5 p r o c .  w y ż s z a  
o d  s ta n u  w  g r u d n iu  b r .

W  le c z n ic tw ie  o t w a r t y m  z a k ła d a  
s ię  u r u c h o m ie n ie  2 p r z y c h o d n i  re  
jo n o w y c h :  n o w o  z b u d o w a n e j  — 
p r z y  u l .  S t a r o m ły ń s k ie j  i a d a p to ­
w a n e j  —  p r z y  A l .  J e d n o ś c i N a r o ­
d o w e j.

Ś r o d k i  d la  r e s o r tu  k u l t u r y  są 
u t r z y m a n e  n a  p o z io m ie  r o k u  b ie ­
ż ą c e g o . (aż)

Jakie zadania gospodarcze sta­
ją  przed poszczególnym i dzia­
ła m i szczecińskiej gospodarki 
narodowej?

P R Z E M Y S Ł  T E R E N O W Y  m a  
z w ię k s z y ć  p r o d u k c ję  o  0,6 p r o c . ,  a 
w a r to ś ć  u s łu g  p r z e m y s ło w y c h  
ś w ia d c z o n y c h  lu d n o ś c i  —  o  11.1 
p r o c .  Z a d a n ia  w  z a k r e s ie  o b r o tu  
to w a r o w e g o  s ta w ia ją  p r z e d  p r z e d ­
s ię b io r s tw a m i h a n d lo w y m i  p o d le ­
g ły m i  P re z . M R N  p o w a ż n e  z a d a ­
n ia .  S p rz e d a ż  t o w a r ó w  o g ó łe m  m a 
w z ro s n ą ć  o  7,3 p r o c . ,  w  t y m  w  
h a n d lu  d e ta l ic z n y m  o  6,9 p r o c . ,  a 
w  g a s t r o n o m i i  o  10,7 p r o c .  P rz e ­
w id u je  s ię  u r u c h o m ie n ie  15 n o ­
w y c h  s k le p ó w  d e ta l ic z n y c h  i  3, 
k t ó r y c h  n ie  z d ą ż o n o  o d d a ć  d o  u -  
ż y t k u  w  b ie ż .  r o k u .  P r z y b ę d ą  n a m  
ta k ż e  3 n o w e  z a k ła d y  g a s t r o n o m ic z  
n c .

W  1966 r. w chodzi w  życio 
re fo rm a szkolna i od września 
pow sta ją k lasy V I I I .  W  związ­
ku  z tym  liczba uczniów  w  
szkołach podstawowych w zro ­
śnie o 4 458, d la  k tó rych  trze ­
ba bedzie u tw orzyć 103 oddzia­
ły . W  zw iązku z tym  zajdzie 
konieczność zw iększenia lic z ­
by oddzia łów  na I I I  zm ianie. 
Kadra  nauczycielska wzrośnie 
o 83 osoby i osiągnie liczbę 
2 263, co pozwoli zapewnić pra­
w id ło w e  nauczanie w  szkołach.

Roz mój 
rac jonalizac ji 
- ambicją 

kom unalnych
W  W IE L U  p r z e d s ię b io r s tw a c h  i  

z a k ła d a c h  p r o d u k c y jn y c h  m o ż n a  
z a o b s e rw o w a ć  w y r a ź n y  re n e s a n s  
r u c h u  r a c jo n a l iz a t o r s k ie g o  i  p r a ­
c o w n ic z e j  w y n a la z c z o ś c i.  Z n a c z n ą  
a k t y w n o ś ć  o d n o to w a ć  m o ż n a  r ó w  
n ie ż  w  r e s o rc ie  g o s p o d a r k i  k o m u ­
n a ln e j  i  p r z e m y s łu  te re n o w e g o .

P r z e d  k i l k u  d n ia m i  o d b y ła  s ię  
w o je w ó d z k a  n a r a d a  z o r g a n iz o w a ­
n a  p r z e z  Z a r z ą d  O k r ę g u  Z w .  Z a w . 
P r a c .  G K  i  P T ,  p o ś w ię c o n a  d o t y c h ­
c z a s o w y m  w y n ik o m  i  d a ls z e m u  
r o z w o jo w i  r u c h u  r a c jo n a l iz a t o r s k ie  
g o .

J a k  d o tą d  k o n k r e t n y m i  e f e k ta m i  
w  p r a c o w n ic z e j  w y n a la z c z o ś c i m o ­
że  p o s z c z y c ić  s ię  n ie w ie le  p r z e d ­
s ię b io r s tw  k o m u n a ln y c h .  J ^ s t  
w ś ró d  n ic h  s z c z e c iń s k ie  M P K , 
M P O  i  M P R B —1, a z  p rz e d s ię ­
b io r s t w  p r z e m y s łu  te re n o w e g o  — 
W o je w ó d z k ie  Z a k ła d y  P o l ig r a f ic z ­
n e , S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  S p o ż y w  
cze , F a b r y k a  S p rz ę tu  O k r ę to w e g o  
w  R e c z u  i  S t a r g a r d z k ie  Z a k ła d y  
U rz ą d z e ń  M e c h a n ic z n y c h .  E f e k t y  
w y n a la z c z o ś c i p r a c o w n ic z e j  w  
M P K  — to  18 p r o je k t ó w  r a c jo n a l i ­
z a to r s k ic h  z g ło s z o n y c h  w  I I  i  I I I  
k w a r ta le  b r . ,  d z ię k i  k t ó r y m  p r z e d  
s ię b io r s tw o  u z y s k a  o s z c z ę d n o ś c i s ię  
g a ją c e  280 ty s .  z ł .  T o  są  n ie s te t y  
p r z y k ła d y  n ie l ic z n e .  S tą d  p r z e d  
w s z y s tk im i  p r z e d s ię b io r s tw a m i k o  
m u n a ln y m i  1 te r e n o w y m i  s to i  p i l  
n e  z a d a n ie  r o z w in ię c ia  r u c h u  r a ­
c jo n a l iz a to r s k ie g o .  N ie w ą t p l iw ie  
p r z y c z y n i  s ię  d o  te g o  p o w s ta ją c y  
o d  N o w e g o  R o k u  w o je w ó d z k i  k lu b  
t e c h n ik i  1 r a c jo n a l iz a c j i ,  k tó r e g o  
z a d a n ie m  b ę d z ie  p o m o c  i  o p ie k a  
n a d  r a c jo n a l iz a t o r a m i  ze  w s z y ­
s t k ic h  p r z e d s ię b io r s tw  g o s p o d a r k i 
k o m u n a ln e j  i  p r z e d s ię b io r s tw  p r - o -  
m y s łu  te re n o w e g o .  (k g )

Nagła śmierć 
artysty

Znakom ic ie  b a w ili się wczo­
ra j w ieczorem  goście re ­
s tau rac ji „Kaskada". A tra k ­
cją b y ł' w ystępy kabare tu  z 
m iędzynarodow ym  programem. 
Zb liża ła  się ju ż  północ, gdy 
nagle jeden z a rtys tów  n ie­
m ieck ich  — O tto  R O H L — 
gw a łtow n ie  zasłabł i  n ie  m ógł 
kontynuow ać występu. Gdy 
z ja w iło  się wezwane pogoto­
w ie, artysta  ju ż  nie żył. Orze­
czenie lekarsk ie  stwierdza 
prawdopodobieństwo zawału 
m ięśnia sercowego. Dokładna 
przyczynę zgonu us ta li Zakład 
M edycyny Sadowej, a szczegó­
ły  w ypadku  M ilic ja  O byw ate l­
ska.

NaucQqroj/e
Urwali się z... choinki?

O R G A N IZA C JA  sprzeda 
ży choinek n igdy nie bu­
dz iła  zachw ytu szczecinian, 
jednak to co się dzieje w  
tym  roku  w yw o łu je  wręcz 
oburzenie. W  dzień place 
są puste. Sprzedaż rozpo­
czyna się najczęściej w  
godz. 20—22, k iedy  to sa­
m ochody przyjeżdżają z 
lasów. Coraz licznie jsze są 
te le fony i w iz y ty  C zyte ln i­
ków  skarżących się na to, 
że nic mogą kup ić  drzew ­
ka. Można by w ięc p rzy ­
puszczać, że choinek jest 
m n ie j niż w  la tach  ubieg­
łych.

Szczecinowi pozwolono 
na w yrąb  ty lu  choinek 
„typ o w ych ”  ile  było  w  ro ­
ku  ubiegłym  czy li 25 tys. 
Ponadto, i o tym  in fo rm o ­
w a liśm y za w yd z ia łam i 
hand lu  Prcz. M R N  i  W RN, 
że w  razie zwiększonego 
zapotrzebowania w  sprze­
daży znajdą się także cho­
in k i „n ie typow e” . W praw ­
dzie są one nie tak  dorod­
ne, ale dla kogoś przed 
k im  sto i a lte rna tyw a : k u ­
pić choinkę brzydszą cr.y 
nie m ieć je j w  ogóle — ja ­
kość nie będzie odgryw ała  
decydującej ro li.

Skąd w ięc ten b rak  cho­
inek? K ilk a  te lefonów do 
in s ty tu c ji współodpow ie­
dzia lnych za organizację 
sprzedaży przekonało nas, 
że panuje tu  karygodna 

żywiołowość. Okręgowe 
Przedsiębiorstwo H andlu 
Opałem, odpowiedzia lne za 
pracę 12 a jentów  rozpro­
wadzających cho ink i, n ic 
jest w  s ian ie  podać liczby 
już sprzedanych drzewek 
i  w ie lkośc i najbliższych 
dostaw. M ało. — In s ty tu c ji 
te j n ic nie w iadom o — ja k  
nam  ośw iadczy! dy r. han­
d low y —  aby można było 
sprowadzać cho ink i n ie ty ­
powe, i  to w  dowolnych 
iloścl-ach.

Zastanaw ia jące, także pra 
cownica Zarządu Okręgu 
Lasów Państwowych w yda­
jąca złocenia na w yrąb 
nie w ie  n ic  o choinkach 
n ietypow ych. W icedyrek­
to r ZO LP, do którego 
skierowano dziennikarza, 
w praw dzie w iedz ia ł o te j 
m ożliwości zaopatrzenia 
rynku , ale tłum aczy — 
n ik t z hand lu  an i z miesz­

kańców nie sygnalizował, 
że choinek w  m ieście n ie 
ma.

Wespół z nam i zaczął 
działać Wydz. H and lu  
Prez. M RN . Jak nas póź­
n ie j po in fo rm ow a ła  przed­
s taw ic ie lka  tego w yd z ia łu  
podjęto decyzje o zw ię k ­
szeniu w yrębu  choinek. 
A le  czy zdążą one na -czas?

P ytam y dale j:
Czy decyzji ta k ie j nie moż 

na by ło  podjąć 3 dn i wcze­
śniej? Czy OPHO od la t 
prowadzące sprzedaż cho i­
nek niczego się nie nau­
czyło przez ten  czas? Bez­
w ład  organ izacy jny  osiąg­
nął tu  „w yżyn y ” . N a jgo r­
sze, że na tym  w szystkim  
c ie rp i k lie n t, (aż)

D z ie c i
- d z ie c io m

N A S Z  a p e l o  p o m o c  w  o r g a n iz o ­
w a n iu  „ c h o in k i ”  d la  d z ie c i  r e n c i ­
s tó w ,  i n w a l id ó w  i  e m e r y tó w  s p o t­
k a ł  s ię , j a k  z a w s z e  z re s z tą , z s e r ­
d e c z n y m  z r o z u m ie n ie m  w ś ró d  C z y  
t e in ik ó w .  O to  o t r z y m a l iś m y  p is m o ,  
w  k t ó r y m  k ie r o w n ic z k a  k lu b u  f a ­
b ry c z n e g o  S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  
C e lu lo z o w o -P a p ie rn ic z y c h  —  K r y ­
s ty n a  G O Ł Ę B IO W S K A  z a w ia d a m ia  
n a s , że  k lu b o w y  z e s p ó ł „ D Z I E C I  
Z E  S K O L W IN A ”  z o r g a n iz o w a ł  19 
b m . p r z e d s ta w ie n ie ,  z k tó r e g o  d o ­
c h ó d  p r z e k a z a n o  Z je d n o c z o n e m u  
Z w ią z k o w i  E m e r y tó w ,  R e n c is tó w  
i I n w a l id ó w  n a  im p r e z ę  d la  d z ie c i  
ic h  c z ło n k ó w .

P r z e d s ta w ie n ie  n o s i n a z w ę  „ F A J  
K A  P O K O J U ” . W z ię ło  w  n im  u -  
d z ia ł  80 m a ły c h  „ a r t y s t ó w ”  p o d  
k ie r o w n ic t w e m  J .  K a c a m o n a  i  W . 
B a n a s ie w ic z a .  W  im ie n iu  d z ie c i  
r e n c is t ó w  d z ię k u je m y  K lu b o w i  
„ P a p ie r n i ”  z a  te n  p ię k n y  g e s t.

Nasz reportażyk

Rendez-vous na merial
N A  SALĘ w chodzili g rupkam i pod opieką wychowawców, 

oddawali płaszcze w  szatni i  o bs iada li s to lik i. Dziewczęta ko­
lorowe, m łodzieńcy w  większości w  b ia łych koszulach i  „pod  
kraw atem ” . Zapowiedziany p ro g ra m  rozpoczął się z 40 m in. 
opóźnieniem, ale na sali n ik t  n ie  sarkał, n ik t  n ie tupa ł i  n ie 
w yraża ł głośno swej dezaprobaty. A  k iedy k u rtyn a  się roz­
sunęła, o rganizatorzy muzycznego spotkania p ięknie za spóź­
nienie p rzepros ili i rozpoczęli zabawę w  ry tm ie  „mocnego 
uderzenia” .

Big-beat. Niezdarne, trochę nonszalanckie u k ło n y  w  stronę 
partnerek, na parkiec e ro b i się tłoczno. M łodzi chłopcy na 
estradzie nazyw ają  stę nieco pom patycznie „T Y T A N I” , ale 
gra ją  dobrze. Dobrze gra rów nież zaproszony na występ  
dziewczęcy zespól b ig-beatow y „L u n d ”, ponoć je dyny tego 
typu  w  Polsce.

Potem b y ł konkurs na am atorskie w ykonan ie  piosenki 
przed m ikrofonem . Na estradę zgłasza się trzech chłopców  
i  jedna dziewczyna. To nieważne, że w ykonaw stw o szwan­
kuje. Są życzliwe braw a i wszyscy św ie tn ie  się bawią. 
W p rzerw ie  m iędzy tańcam i m łodzi w ys łuchu ją  z uwagą m e­
lod ii, k tóre dem onstruje im  na flecie m uzyk f ilh a rm o n ii.  Do­
w iedz ie li się, może po raz pierwszy, k to  to bv ł Debussy. B i­
ją  brawo.

Pani, zaproszona z Polskiego K lu b u  Tanecznego, dem onstru­
je  ja k  należy prosić pa rtnerkę do tańca. D e lika tn ie  i żarto­
b liw ie  zwraca uwagę, że rozpięte w  tańcu m a ryn a rk i n ie na­
leżą do dobrego tonu. Wszyscy, rozgrzani m ocnym  rytm.em, 
pośpiesznie zapinają pow iewające polu. Byh i jeszcze pokazy 
f g u r  tanecznych w  w ykonaniu p a ry  z K lu b u  Tańca, dopisywa­
ły  hum ory i  beztroski nastró j. A  przede w szystkim  była  k u l­
tu ra lna  m łodzież i  k u ltu ra ln a  zabawa. Okazuje się, że można 
się baw ić z w dziękiem  i fanrazją. P rzynosi to chlubę i m ło ­
dzieży i organizatorom . Jeśli tak będzie na dalszych muzycz­
nych rendez-vous w  K lub ie  SPBM -1, przyklaśn iem y jeszcze 

je dne j udanej im prezie. (D yl)


